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Projekty przywrócenia
instytucji Biura Politycznego 
i sekretarza generalnego KC
Powitalne przemówienie Wł. Gomułki

Dziś Brytyjczycy udają się

do urn wyborczych
Zwycięstwo Lobom: Party -  niemot pewne

I
 LO ND YN PAP. Dziś w  

godzinach od 6 rano do 20 
czasu lokalnego trw ać bę­
dą w ybory  do parlam entu 
bryty jskiego.

DO G ŁO SO W AN IA up ra w ­
nionych jest 36 m ilionów  B ry ­
ty jczyków , z tego przypuszczal­
nie ty lk o  28 m ilionów , t j.  około 
80 proc., uda się do u rn  wy 
borczych, taka bowiem jest 
przeciętna frekw encja  w  w ybo­
rach do b ry ty js k ie j Izby Gmin. 
Pierwsze w y n ik i w yborów  z 425 
okręgów na ogólną liczbę 630 
znane będą w  nocy z czw artku  
na p ią tek w  godzinach między 
22 a 2 w  nocy czasu lokalnego.

C h o c ia ż  o b e c n e  w y b o r y  są n ie ­
w ą tp l iw ie  m n ie j  p a s jo n u ją c e  n iż  w  
r o k u  1064, k ie d y  d o  o s ta tn ie j  c h w i l i  
w a ż y ły  s ię lo s y  L a  bo  u r  P a r t y ,  p o d ­
czas  g d y  o b e c n ie  z w y c ię s tw o  j e j  
je s t  n ie m a l p e w n e , to  je d n a k  — 
ja k  d o n o s i lo n d y ń s k i  k o r e s p o n d e n t 
P A P ,  re d . B a ń k o w s k i  —  z a in te re s o ­
w a n ie  w y n ik a m i  g lo s o w a n ia  je s t  
o c z y w iś c ie  b a rd z o  d u ż e . P rz y w ó d c y  
o b u  w ie lk ic h  p a r t i i  d o ło ż y l i  s ta ­
r a ń ,  a b y  p r z e d s ta w ić  j a k  n a j le p ie j  
sw e  p r o g r a m y .

U d a ło  s ię  to  b e z s p rz e c z n ie  le p ie j  
W IL S O N O W I,  k t ó r y  w y g ło s i ł  w  
ś ro d ę  sw e  o s ta tn ie  p rz e d w y b o rc z e  
p rz e m ó w ie n ie  te le w iz y jn e .  N u tę  
s z c z e ro ś c i —  c e n io n e j p rz e z  w y b ó r  
c ó w  b r y t y j s k i c h  — z a w ie ra ło  je g o  
o ś w ia d c z e n ie , że W . B r y ta n ia  n ic  
m a  p rz e d  s o b ą  ła tw e j  d r o g i,  szcze ­
g ó ln ie  w  d z ie d z in ie  e k o n o m ic z n e j.  
P o d k r e ś l i ł  o n , że  k o n s e r w a ty ś c i 
z m a r n o w a l i  w  t e j  d z ie d z in ie  13 la t  
s w y c h  rz ą d ó w .

„ D a i ly  M i r r o r ”  I „ S u n ”  z o g ro m  
n y m  n a c is k ie m  w z y w a ją  d o  g ło s o ­
w a n ia  n a  L a b o u r  P a r t y .

„ T im e s ”  u w a ż a , że z b y t  w ie lk a  
p rz e w a g a  la b o u rz y s tó w  w  Iz b ie  
G m in  b y ła b y  n ie b e z p ie c z n a , p o n ie ­
w a ż  p o z o s ta w ia ła b y  im  z b y t  d u żą

s w o b o d ę  w y b o r u  l i n i i  p o l i t y c z n e j .  
T o te ż  d z ie n n ik  w y p o w ia d a  s ię  za  
j a k  n a jw ię k s z y m i s u k c e s a m i l ib e ­
r a łó w ,  ja k o  c z y n n ik a  h a m u ją c e g o  
la b o u rz y s tó w .

C o d o  szan s  la b o u rz y s to w s k ic h ,  
p r z e p o w ie d n ie  w a h a ją  s ię  m ię d z y  
60 a s tu  k i lk u d z ie s ię c io m a  m a n d a ­
ta m i  p r z e w a g i t e j  p a r t i i  w  n o w e j 
I z b ie  G m in .

M O S KW A PAP. Dziś w  krem low sk im  Pałacu Z jazdów o 
godz. 10 czasu moskiewskiego wznowione zostały obrady 
X X I I I  Z jazdu KPZR. W  dalszym  ciągu toczy się dyskusja naJ 
re fe ra tam i sprawozdawczymi K C  KP ZR  i  C entra lne j K o m is ji 
R ew izyjne j.

M O S K IE W S K I korespondent PAP, red. Dariusz P ilew sk i 
pisze: Środa, 30 marca, d rug i dzień obrad X X I I I  Z jazdu K o ­
m unistycznej P a rtii Zw iązku Radzieckiego, up łyną ł pod zna­
kiem  pierwszych przem ówień gości Z jazdu oraz pod zna­
kiem  dyskusji nad referatem  sprawozdawczym Kom ite tu  
Centralnego KPZR, wygłoszonym  we w to rek  przez I  sekreta­
rza KC, L. Breżniewa.
JA K O  PIERW SZY z gości 

p rzyby łych  na Z jazd zabrał 
głos przewodniczący delegacji 
K o m ite tu  Centralnego PZPR, 
W ładysław  G O M U ŁK A . Prze­
m ów ienie I  sekretarza KC  
PZPR było  w ie lo kro tn ie  prze­
ryw ane hucznym i oklaskam i. 
Ze szczególnym aplauzem ty ­
sięcy delegatów spotkały się 
słowa W ładysław a G om ułk i po 
święcone walce narodu w ie t­
namskiego oraz walce o zabez­
pieczenie poko ju  w  Europie, 
którem u zagraża odwetowa po­
li ty k a  rządu bońskiego. (Prze­
m ów ienie W ł. G om u łk i zam ie­
szczamy na str. 2).

K w e s t i i  n ie m ie c k ie j  w ie le  m ie j ­
sca  w  p r z e m ó w ie n iu  p o ś w ię c i ł  w y ­
s tę p u ją c y  n a s tę p n ie  I  s e k r e ta r z  N ie  
m ie c k ie i  S o c ja l is ty c z n e j  P a r t i i  j e d  
n o ś c i,  W . U L B R IC H T .

P o d n io s łą  m a n if e s ta c ją  s o l id a rn o ś  
c i  K P Z R  z  n a r o d e m  w ie tn a m s k im  
s ta ło  s ię  w y s tą p ie n ie  s e k re ta rz a  ge 
n e r a ln e g o  P a r t i i  P r a c u ją c y c h  W ie t  
n a m u ,  L E  D U A N A .

W  d r u g im  d n iu  o b ra d  to c z y ła  s ię  
d y s k u s ja  n a d  w y g ło s z o n y m i w  p ie r  
w s z y m  d n iu  r e fe r a ta m i  s p r a w o ­
z d a w c z y m i K o m i te tu  C e n tra ln e g o  
I  C e n t r a ln e j  K o m is j i  R e w iz y jn e j.  
M ie js c a  n a  m ó w n ic y  z a jm u ją  k o ­
le jn o  p ie r w s i  s e k re ta rz e  k o m ite tó w  
c e n t r a ln y c h  p a r t i i  p o s z c z e g ó ln y c h  
r e p u b l ik  r a d z ie c k ic h ,  s e k re ta rz e  k o  
m it e tó w  p a r t y jn y c h  M o s k w y  i  L e ­
n in g r a d u ,  i n n i  d e le g a c i.

Z aprobatą p rz y ję li zgroma­
dzeni w ypow iedź I  sekretarza 
Moskiewskiego K om ite tu  M ie j­
skiego KP ZR  N. JEGORYCZO- 
W A, gdy m ó w ił on, że ostatn io 
stało się modne w yszukiw anie 
w  życiu politycznym  k ra ju  tak 
zwanych „elem entów s ta lin iz ­
m u”  i  odrzucając tego rodzaju 
próby, podkreś lił z naciskiem, 
iż  nie będzie pow ro tu  do prze­
szłości, a wszystko, co u tru dn ia  
ło  marsz naprzód, zostało raz 
na zawsze odrzucone. Z  p rzy ­
chy lnym  przyjęciem  sali spot­
ka ła  się także jego propozycja 
w  sprawie przywrócenia w  par 
t i i  stanowiska sekretarza ge­
neralnego, co byłoby powrotem  
do tra d yc ji leninowskich.

W ie lu  mówców poparło także 
p ro je k t przywrócenia do życia 
B iu ra  Politycznego K C  p a rtii.

P r a w ie  w s z y s c y  d e le g a c i,  p r z y  
o m a w ia n iu  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j ,  m ó w i l i  z  n ie p o k o je n i  o  p r o ­
b le m ie  w ie tn a m s k im  i  a g r e s j i  a m e ­
r y k a ń s k ie j  w  t y m  k r a j u  o ra z  o  
c ią g łe j  g r o ź b ie  d la  p o k o ju  w  E u ­
r o p ie  w y n ik a ją c e j  z  o d w e to w e j p o ­
l i t y k i  b o ń s k ie j.

N ie w ą t p l iw ie  n a jw ię c e j  m ie js c a  w  
d y s k u s j i  z a ję ły  p r o b le m y  g o s p o ­
d a rc z e  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . W s k a  
z y w a n o  n a  o s ią g n ię c ia ,  m ó w io n o  o 
k o n ie c z n o ś c i p o p r a w y  s y tu a c j i  n a  
n ie k tó r y c h  o d c in k a c h ,  b y  m o ż n a  
b y ło  s z y b c ie j i p r z y  m n ie js z y m  n a -  s  
k ła d z ie  s i ł  i  ś r o d k ó w  re a liz o w a ć  
n a k r e ś lo n y  p r o g r a m  d a ls z e g o  p o d ­
n o s z e n ia  d o b r o b y tu  w  k r a ju .

D y s k u s ja  w  p r z e rw a c h  p rz e n o s iła  
s ię  w  k u lu a r y  P a ła c u  Z ja z d ó w .  W  
d r u g im  d n iu  o b ra d  k r ó lo w a ła  t u  
k o s m o n a u ty k a .  J a k  zaw sze  u ś m ie c h  
n ię t y  i  s y m p a ty c z n y  J u r i j  G A G A ­
R IN  o b le g a n y  b y ł  p rz e z  rze sze  
w ie lb ic ie l i .  N ie  m n ie js z e  p o w o d z e ­
n ie  ł ^ ia ła  „ M is s  K o s m o s u ”  W a le n ­
t y n a  T IE R IE S Z K O W A .

D e le g a c i n a  X X I I I  Z ja z d  
K P Z R  p o d ą ż a ją  w  d n . 29 b m . 
d o  K r e m lo w s k ie g o  P a ła c u  
Z ja z d ó w  n a  p ie rw s z e  p o s ie ­
d z e n ie  Z ja z d u .

C A F  -  I n t e r f o t o

Nowa potężna demonstracja w Sajgonie

Powstanie żołnierzy marionetkowej armii
Ciężkie w a lk i partyzanckie

LO N D YN  PAP. Korespon­
dent agencji Reutera donosi o 
nowej w ie lk ie j dem onstracji 
ja ka  odbyła się dziś rano w 
centrum  Sajgonu. Dem onstra­
cja ta, wym ierzona przeciwko 
rządzącej junc ie  generałów, by­
ła  — ja k  stw ierdza Reuter — 
największą z dotychczasowych 
dem onstracji antyrządow ych w  
Sajgonie. Dem onstranci p rzyb i­
l i  do słupów egzekucyjnych 
ustaw ionych na centra lnym  pla 
cu ta rgow ym  p rym ityw n e  r y ­
sunki wyobrażające prem iera 
K Y , prezydenta T H IE U  i  m in i­
s tra  obrony N G UYEN H U U  
CO.

H A N O I PAP. W ietnam ska 
agencja prasowa (VNA) podaje, 
że 23 bm. około godz. 19.30 wy 
buchlo powstanie wśród żo łn ie­
rzy pierwszego p u łku  pancer­
nego m arionetkow ej a rm ii saj- 
gońskiej, stacjonującego w  Thu 
Dau M ot.

O d  p ie rw s z y c h  m in u t  p a t r io ty c z ­
n i  ż o łn ie r z e  i  o f ic e r o w ie  — p isze  
Y 'N A  —  o p a n o w a li  s y tu a c ję .  K ie ­
r o w a n e  p rz e z  s ie b ie  c z o łg i p a t r io c i  
u ż y l i  d o  a t a k u  p r z e c iw k o  k w a te r z e  
d o w ó d z tw a  p ie rw s z e g o  p u łk u  p a n ­
c e rn e g o  i  b ły s k a w ic z n ie  r o z b i l i  ją .  
P o w s ta ń c y  z n is z c z y l i  n a s tę p n ie  c a ł­
k o w ic ie  e s k a d rę  a m f ib i i  p a n c e r n y c h  
„ M —113” , g r u p ę  c z o łg ó w  „ M -4 1 ”  o -  
r a z  d z ie s ię ć  in n y c h  p o ja z d ó w  w o j ­
s k o w y c h .

P a t r io t y c z n i  ż o łn ie r z e  —  k o n t y ­
n u u je  V N A  —  z a a ta k o w a l i  z  k o le i  
l ic z n e  p u n k t y  d o w o d z e n ia  p ią te j  
d y w iz j i  i  ósm e g o  p u łk u  a r m i i  m a ­
r io n e tk o w e j .  P o ja z d y  p a n c e rn e  p ro  
w a d z o n e  p rz e z  p o w s ta ń c ó w  z n is z ­
c z y ły  l ic z n e  f o r t y f i k a c je  a r m i i  m a ­
r io n e tk o w e j .

Z  d a ls z y c h  d o n ie s ie ń  z  P o łu d n io ­
w e g o  W ie tn a m u  w y n ik a ,  że  w  ś ro ­
dę , w  o k o l ic a c h  P le ik u  o k o ło  200 
ż o łn ie r z y  a m e ry k a ń s k ie j  p ie rw s z e j 
d y w iz j i  tz w .  k a w a le r i i  p o w ie t r z n e j  
z n a la z ło  s ię  w  ś r o d k u  p ie rś c ie n ia  
s i l  p a r ty z a n c k ic h  z ło ż o n y c h  z o k o ­
ło  ty s ią c a  lu d z i .  W y w ią z a ła  s ię  m o r  
d e rc z a  w a lk a .  Z n a jd u ją c y  s ię  w  f a ­
ta ln e j  s y tu a c j i  A m e r y k a n ie  w e z w a ­
l i  p o s i łk i  d r o g ą  r a d io w ą .  P r ó b y  do  
s ta rc z e n ia  o b lę ż o n y m  p o m o c y  p r z y  
u ż y c iu  h e l ik o p te r ó w  o k a z a ły  się 
n ie z w y k le  t r u d n e .  P a r t y z a n c i  ze ­
s t r z e l i l i  k i l k a  h e l ik o p te r ó w  a m e ry ­
k a ń s k ic h .  Z  d o n ie s ie ń  a g e n c y jn y c h  
w y n ik a ,  że  s y tu a c ja  o k r ą ż o n y c h  
ż o łn ie r z y  a m e ry k a ń s k ic h  je s t  b a r ­
d zo  c ię ż k a .

KC WSPR
u j  Szczecinie

W C Z O R A J  w ie c z o re m , w i ta n a  n a  
D w o r c u  G łó w n y m  p rz e z  s e k r e ta r z y  
K W  P Z P R  J e rz e g o  O S T R Z Y 2 K A  
i  H e n ry k a  H U B E R A , p r z y b y ła  do  
S zcze c in a  d e le g a c ja  K o m i te tu  C e n ­
t r a ln e g o  W ę g ie rs k ie j  S o c ja l is ty c z ­
n e j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j,  w  s k ła d  
d e le g a c j i ,  n a  c z e le  k t ó r e j  s to i za ­
s tę p c a  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  O rg a ­
n iz a c y jn e g o  K C  W S P R  M a ty a s  
T O T H , w c h o d z ą : s e k r e ta r z  A m b a ­
s a d y  W R L  w  W a rs z a w ie  Ja n o s  
P E T R A N , p r a c o w n ik  K C  W S P R  
IC a ro ly n e  H A D E R , p r a c o w n ik  W y ­
d z ia łu  A g i t a c j i  i  P ro p a g a n d y  K C  
W S P R  J a n o s  M A R IS  i  s e k re ta rz  
K o m i te tu  P a r t y jn e g o  I I  d z ie ln ic y  
B u d a p e s z tu  L a jo s  E G E T O .

D e le g a c ja  je s t  g o ś c ie m  W y d z ia ­
łó w :  O rg a n iz a c y jn e g o  i  P ro p a g a n ­
d y  K W  P Z P R . In te r e s u je  s ię  o n a  
p r o b le m a m i p r a c y  p a r t y jn e j  w  n a ­
s z y m  w o je w ó d z tw ie .  P o n a d to  g o ś ­
c ie  z w ie d z ą  m ia s to ,  p o r t ,  s to c z n ię , 
a ta k ż e  w y ja d ą  d o  je d n e g o  z p o ­
w ia tó w .

J u t r o  w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
d e le g a c ja  o p u ś c i S z c z e c in , u d a ją c  
s ię  w  d ro g ę  p o w ro tn ą  d o  W a rs z a ­
w y .

L O N D Y N . N ie d a w n o  o g ło s z o n a  
w ia d o m o ś ć , że  m e ta lo w y  c y l in d e r  
p o c h o d z ą c y  p r a w d o p o d o b n ie  z z a to  
p io n e j p rz e d  3 la t y  a m e ry k a ń s k ie j 
ło d z i  p o d w o d n e j „ T h r e s h e r ”  w y n u ­
r z y ł  s ię  n ą  w y b r z e ż u  I r l a n d i i ,  o k a ­
z a ła  s ię  n ie p r a w d z iw a .  O ś w ia d c z e ­
n ie  to  z ło ż y ł  r z e c z n ik  m a r y n a r k i  
a m e ry k a ń s k ie j,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł ,  że 
o b ie k t  m e ta lo w y  o d k r y t y  n a  h >  
la n d z k im  w y b r z e ż u  je s t  t y l k o  gaś­
n ic ą  p rz e c iw p o ż a ro w ą .  S t w ie r d z i ł  
o n  ró w n ie ż ,  że n a p is y  i  z n a k i z n a j 
d u ją c e  s ię  n a  c y l in d r z e  z o s ta ły  n ie  
d a w n o  te m u  r ę c z n ie  n a m a lo w a n e .

B U D A P E S Z T . J a k  p o d a je  a g e n ­
c ja  M T I ,  p rz e d  c e n t r a ln y m  są d e m  
b u d a p e s z te ń s k im  to c z y ła  s ię  s p ra ­
w a  m is t rz a  ś w ia ta  w  s z p a d z ie  z  
1965 r .  s tu d e n ta  Z o l ta n a  N e m e re .

Z o l ta n  N e m e re , k t ó r y  ju ż  d w u ­
k r o tn ie  z o s ta ł u k a r a n y  g r z y w n ą  za  
p r o w a d z e n ie  s a m o c h o d u  w  s ta n ie  
n ie t r z e ź w y m , z n ó w  z a s ia d ł p i ja n y  
za k ie r o w n ic ą  sw e g o  w o z u . P o n a d ­
to  n ie  m ia ł  p r a w a  ja z d y ,  'p o n ie w a ż  
m u  je  o d e b ra n o , a  p o d c z a s  k o n ­
t r o l i  p o d a ł  m i l i c j i  fa łs z y w e  d a n e  
p e rs o n a ln e . Z o l ta n  N e m e re  z o s ta ł 
s k a z a n y  n a  4 m ie s ią c e  w ię z ie n ia  
i  p o z b a w io n y  p r a w a  p ro w a d z e n ia  
ca m o c h o d u  n a  o k re s  4 la t .

Nad zw ycza jne

ś ro d k i ostrożności

M orderca  
4 policjantów  
przed  sąd em

K O P E N H A G A  P A P . N ie d a w n o  
p r z e d  s ą d e m  p r z y s ię g ły c h  w  K o p e n  
h a d z e  ro z p o c z ą ł s ię  p ro c e s  p rz e ­
c iw k o  P a l le  S o e re n s e n , k t ó r y  w  
n o c y  18 w rz e ś n ia  u b ie g łe g o  r o k u  
w  cza s ie  u c ie c z k i p o  d o k o n a n iu  
w ła m a n ia  z a s t r z e l i ł  c z te re c h  p o l i ­
c ja n tó w .  G m a c h  s ą d u  p o d c z a s  p r o ­
cesu  o ta c z a ła  p o l ic ja  u z b r o jo n a  w  
c ię ż k ą  b r o ń ,  a p u b l ic z n o ś ć  p r z y ­
s łu c h u ją c a  s ię  p ro c e s o w i —  p rz e d  
d o s ta n ie m  s ię  n a  s a lę  r o z p ra w  — 
p o d d a w a n a  b y ła  r e w iz j i ,  c e le m  w y  
k r y c ia  e w e n tu a ln y c h  p o s ia d a c z y  
b r o n i .  T e  n a d z w y c z a jn e  ś r o d k i  u z a  
s a d n ia ła  p o tr z e b a  z a b e z p ie c z e n ia  
s ię  p rz e d  m o ż liw o ś c ią  p r ó b y  o d b i­
c ia  S o e re n s e n a  p rz e z  je g o  k o m p a ­
n ó w , z  d r u g ie j  zaś s t r o n y  c h o d z i ło  
o  u c h r o n ie n ie  m o r d e rc y  p rz e d  sa­
m o s ą d e m  ze s t r o n y  p u b lic z n o ś c i.  
Z a b ó js tw o  c z te re c h  m ło d y c h  p o l i ­
c ja n tó w  w y w o ła ło  w ś ró d  m ie s z k a ń ­
c ó w  K o p e n h a g i w ie lk ie  w z b u rz e n ie .

Klęska powodzi 
w Indonezji

N O W Y  J O R K  P A P . A g e n c ja  U P I  
d o n o s i,  że  w  w y n ik u  p o w o d z i w  
S o lo  ( In d o n e z ja )  z g in ę ły  p r z y n a j ­
m n ie j  123 o s o b y , 9 ty s .  d o m ó w  z o ­
s ta ło  u s z k o d z o n y c h  lu b  z n is z c z o ­
n y c h ,  a o k o ło  p ó l  m il io n a  lu d z i  
j e s t  p o z b a w io n y c h  d a c h u  n a d  g ło ­
w ą .
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Łączy nas jedność 
celów i dążeń

Przemówienie W§. Gomułki na XXIII Zjaździe KPZR
DRODZY TO W ARZYSZE!

W  im ien iu  K om ite tu  C entra l­
nego Po lskie j Zjednoczonej P a r­
t i i  Robotniczej w itam  gorąco 
X X I I I  Z jazd Kom unistycznej 
P a rt ii Zw iązku Radzieckiego i  
za waszym pośrednictwem, to ­
warzysze delegaci, przekazuję 
ca łe j waszej p a r t ii i  narodow i 
radzieckiem u serdeczne i  b ra te r 
skie  pozdrow ienia od naszej 
p a r t ii od po lskie j k lasy robo tn i­
czej i  narodu polskiego.

X X I I I  Z jazd waszej p a r t ii — 
przew odniczki narodów radziec­
k ich  w  ich  historycznym  pocho­
dzie do kom unizm u, jest donio­
s łym  w ydarzeniem  nie ty lk o  w  
życiu po litycznym  waszego w ie l 
kiego k ra ju . Jest on w ydarze­
niem  o znaczeniu ogólnoświato­
w ym , k tó re  p rzykuw a dziś uw a­
gę całego m iędzynarodowego 
ruchu  robotniczego, s ił narodo­
wowyzwoleńczych i  o p in ii p u b li 
cznej wszystkich kra jów .

W  naszej epoce pełnej burz 
’dziejow ych i  rew olucy jnych 
przeobrażeń, gdy lu d  pracujący 
w ie lu  k ra jó w  buduje już nowy 
socjalistyczny ład, gdy rozpadł 
się stary  system ko lon ia lny, a 
narody A z ji,  A m e ryk i Łac iń ­
sk ie j i  A f r y k i przebudziły się do 
niepodległego bytu , w  czasach, 
gdy sprawa poko ju i  w o jn y  sta­
ła  się sprawą życia i  śm ierci 
całych narodów — Zw iązek Ra­
dziecki jest ostoją i  o rędow ni­
k iem  wszystkich wyzwoleńczych, 
socjalistycznych i  pokojow ych 
dążeń ludzkości.

Obecny wasz zjazd odbywa 
się w  okresie wzmożonego na­
pięcia międzynarodowego. Po­
dzielam y w raz z wam i, w raz ze 
w szys tk im i rzecznikam i poko ju 
na ¿wiecie niepokój, ja k i w zbu­
dza agresywna p o lityka  Stanów 
Zjednoczonych, k tó re  w zię ły  na 
siebie ro lę światowego żandar­
m a kap ita lizm u, nas ila ją  „b ru d ­
ną w o jnę”  przeciwko narodow i 
w ietnam skiem u, bom bardują De 
rnokratyczną R epublikę W ietna­
m u, uciekają się do zbrojnej 
in te rw e n c ji przeciwko ruchom  
niepodległościowym  i  postępo­
w ym  w  innych częściach świata.

P o lityka  s iły , p o lityka  zb ro j­
n e j In te rw encji w  wewnętrzne 
sprawy innych kra jów , ja ko  me 
toda działania w  stosunkach 
m iędzynarodowych musi być 
udaremniona. Dziś stało się 
ju ż  jasne d la  o p in ii św ia­
tow ej, że próba rozw ią­
zania problem u wietnam skiego 
p rzy pomocy bomb, napalm u i 
te rro ru  skazana jest na niepo­
wodzenie.

Nasza partia  i  naród polski 
ezują się so lida rn i z b ra tn im  na 
rodem wietnam skim . W raz z in ­
n ym i k ra ja m i socja listycznym i 
Polska udziela i  nadal będzie 
udzielać walczącemu W ietnam o­
w i pomocy m ora lne j i  m a te ria l­
nej.

Obecna sytuacja m iędzynaro­
dowa bardzie j niż k ie dyko lw iek  
wym aga jedności i  zwartości 
wszystkich s ił socjalistycznych, 
wszystkich państw  obozu socja­
listycznego oraz w szystkicn p a r­
t i i  kom unistycznych i  ro b o tn i­
czych w  walce z im peria lizm em  
na arenie m iędzynarodowej.

Jedność ta by ła  w  przeszłości 
i  pozostaje dziś g łównym  w a­
runkiem  skuteczności naszych 
działań, naszych pokojowych 
w ys iłków , główną dźw ignią dzia 
la n ia  i  w p ływ u  państw systemu 
socjalistycznego na rozw ó j w y ­
darzeń światowych.

Centralną sprawą w okó ł k tó ­
re j pow inn iśm y tę jedność budo 
wać, jest obecnie wspólna po­
moc i współdziałanie w  obronie 
Dem okratycznej R e pub lik i W ie l 
namu, współdziałanie wszystkich 
s ił socjalistycznych, p a r t ii kom u

nistycznych i  robotn iczych dla 
okazania pomocy w  odparciu 
am erykańskie j agresji przec iw ­
ko  narodow i w ietnam skiem u. 
P a rtia  nasza w ita  z uznaniem 
wyrażoną w  referacie tow arzy­
sza Breżniewa zdecydowaną w o­
lę działania na rzecz jedności 
w szystkich s ił a n ty im p e ria lis ty - 
cznych — w ie lk iego światowego 
fro n tu  w a lk i o zapobieżenie no­
w e j w o jn ie, o pokój, o posza­
nowanie suwerenności narodów.

Na europe jskim  fronc ie  w a lk i

0 zabezpieczenie poko ju  główną 
przeszkodę stanow i zim now ojen- 
na i  agresywna p o lityka  N ie ­
m ieckie j R e pub lik i Federalnej, 
ponownie potw ierdzona w  nocie 
rządu bońskiego skierow anej o- 
statnio do rządów innych państw 
w  tym  również do rządów 
państw  socjalistycznych. Stojąc 
na gruncie re w iz ji obecnej g ra ­
n icy Po lski na zachodzie i  dą­
żąc pod obłudnym  hasłem zjed­
noczenia Niem iec do lik w id a c ji 
pokojowego państwa niem ieckie 
go — N iem ieck ie j R epub lik i De­
m okra tyczne j —  rząd boński u - 
p raw ia  niebezpieczną dla pokoju 
po litykę , k tó re j n ie zasłonią żad 
ne jego frazesy o pokoju.

P a rtia  nasza w yraża pełną so­
lidarność ze stanow iskiem  przed 
staw ionym  w  referacie tow arzy­
sza Breżniewa w  kw e s tii n ie ­
m ieck ie j i  w  sprawie ugrun to ­
wania poko jow ych stosunków w  
Europie.

Obrona poko ju w  Europ ie w y ­
maga przeciw staw ienia się wszel 
k im  próbom  bezpośredniego, czy 
pośredniego przekazania broni 
jąd row e j do dyspozycji zachod- 
n ioniem ieckich m ilita rys tó w  oraz 
stanowczej obrony suwerennych 
p raw  N iem ieckie j R epub lik i De­
m okra tyczne j.

S iły  socjalizm u, ruchu narodo­
wowyzwoleńczego 1 pokojowe ru  
chy w e w szystkich kra jach  zdo l­
ne są postawić tamę naciskom 
im peria lizm u, gdziekolw iek by 
one się nie p o jaw iły . W  tym  
celu potrzebne jest jedno lite  
działanie, odsunięcie na bok 
wszystkiego co dzie li, a w ysunię 
cic na czoło tego, co łączy w ie lk i 
an ty im peria lis tyczny fro n t na ­
szej epoki. K ra je  socjalistyczne
1 cały m iędzynarodowy ruch k o ­
m unistyczny posiadają idcologicz 
ną p la tfo rm ę takiego współdzia­
łania. Są n ią deklaracja  z 1957 
roku i  oświadczenie 81 p a r t ii z 
19G0 roku. Nasza partia , podob­
nie ja k  KP ZR  i inne b ra tn ie  par 
tie, stoi n iezłom nie na gruncie 
tych h istorycznych dokum entów 
naszego ruchu.
Drodzy Towarzysze!

Ludzie  pracy na całym  św iś­
cie z głębok*m zainteresowaniem 
śledzą w ie lk ie  osiągnięcia K ra ju  
Rad w  kom unistycznym  budow ­
n ictw ie, którego nowy konkre tny 
rozdzia ł stanowią dyskutowane 
przez X X I I I  Zjazd KP ZR  w y ­
tyczne obecnego planu p ięc io le t­
niego. Zakłada ją  one dalszy szyb 
k i wzrost dobrobytu ludności i 
um ocnienie potęgi ekonomicznej 
K ra ju  Rad, k tó ra  jest podstawa, 
potęgi całej wspólnoty państw  
socjalistycznych.

Z  głębokim  uznaniem w itam y 
wspaniałe sukcesy waszej o j­
czyzny w  opanowywaniu prze­
strzen i kosmicznej. Jest rzeczą 
w prost symboliczną, że właśnie 
synow ie k ra ju  pierw szej zwycię 
sk ic j socjalistyczne j rew o luc ji są 
p ierw szym i, k tó rzy  w y lec ie li w 
Kosmos, pierw szym i, k tó rzy  u - 
m ieśc ili proporzec ZSRR na Ksie 
życu, pierwszym i, k tó rzy  d o ta rli 
sw o im i rak ie tam i na inne p lane­
ty.

Z  wszechstronnych osiągnięć 
K ra ju  Rad dumne są nasze na­
rody, masy pracujące i  wszyscy 
postępowi ludzie  na świecie.

W ytyczne rozw oju Zw iązku Ra 
dzieckiego, nad k tó rym i obradu­
je  wasz Zjazd, m ają  bezpośred­
nie, doniosłe znaczenie i  d la  na­
szego k ra ju . Pomyślny rozw ój 
gospodarczy Zw iązku Radzieckie 
go, z k tó rym  Polskę łączy tak 
wszechstronna wym iana gospo­
darcza, jest ważnym czynnikiem  
postępu ekonomicznego w  n a ­
szym k ra ju . P a rtia  nasza p rzy ­
w iązu je  w ie lką  wagę do w spó ł­
pracy gospodarczej po lsko-ra ­
dzieckiej i tra k tu je  ją  jako głów 
ną część składową współpracy 
ekonomicznej z in n ym i państw a­
m i socja listycznym i w  ramach 
Rady W zajem nej Pomocy Go­
spodarczej.

Obie nasze partie  łączy b ra t­
n ia solidarność, b liska  i serdecz­
na współpraca we wszystkich 
dziedzinach życia. Nasze narody 
zespoliła głęboka przyjaźń i so­
jusz — zrodzone z rew o lucy j­
nych t ra d y c ji w a lk  k lasy robot­
niczej obu kra jów , scementowa- 
ne zwycięskim  bojem  z faszy­
stow skim i najeźdźcami, umocnio 
ne braterską współpracą i  wza­
jem ną pomocą ju ż  ponad dw u­
dziestu la t powojennych. Zado­
kum entow a liśm y to w  ubiegłym 
roku  odnowieniem U kładu o Przy 
jaźn i, Współpracy i  Pomocy W za­
jem ne j, k tó ry  zapewnia n ienaru­
szalność granicy po lsk ie j na Ce­
drze i  Nysie, k tó ry  pieczętuje 
n ierozerwalną, b ra tn ią  przyjaźń 
i  sojusz m iędzy naszymi państwa 
m i i  narodam i i  stanow i funda­
m enta lny czynnik pokoju i  bez­
pieczeństwa w  Europie. Łączy 
nas dziś wspólne stanowisko we 
w szystkich węzłowych sprawach 
p o lity k i m iędzynarodowej, glębo 
ka i  niewzruszona jedność celów 
i dążeń, w yn ika jąca . ze wspólno­
ty  ideowej, z m arksistow sko-le­
n inow sk ie j nauki, k tó ra  jest dro 
gowskazem naszego działania.

Polska Rzeczpospolita Ludowa 
obchodzi w  tym  ro ku  Tysiącle­
cie Państwa Polskiego. Obcho­
dzim y tę w ie lką  rocznicę jako 
k ra j socjalistyczny, k tó ry  oparł 
swe nowe miejsce w  świecie i 
swą przyszłość na p rzy jaźn i i 
sojuszu ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  1 na przynależności do 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych. N ic  i  n ik t  n ic  po tra fi osła­
bić tych w ięzi, ja k ie  is tn ie ją  mię 
dzy naszymi pa rtiam i i  naszymi 
narodami,

Naród polski jest z w am i — 
drodzy towarzysze — w  walce 
o odprężenie międzynarodowe, o 
powszechne rozbrojenie, o poko­
jowa współistnienie wszystkich 
państw niezależnie od ich us tro ­
jó w , o usunięcie groźby w o jny  
z życia ludzkości, o trw a ły  pokó j 
na ziemskim  globie.

P a rtia  nasza i  Polska Ludowa 
są zdecydowane zrobić wszyst­
ko, aby nadal umacniać p rzy­
jaźń i braterstwo obu naszych 
państw  i narodów, a&y pom na­
żać siłę  i potęgę obozu soc ja li­
stycznego, na k tó re j opiera się 
nasze bezpieczeństwo i pokó j w 
Europie i  w  świecie.

Z gorącego serca życzym y w a­
szemu X X T II Z jazdow i owoc­
nych obrad, a waszej w ie lk ie j 
p a r t ii i  narodom Zw iązku Ra­
dzieckiego sukcesów w  rea liza ­
c ji jego uchwał.

Nie fylko brak taboru

Jak zlikwidować
„winogrona“

w komunikacji miejskiej?
W AR SZAW A PAP. Na to w łaśn ie  pytanie s ta ra li się dać 

odpowiedź uczestnicy ogólnopo lskie j narady zorganizowanej 
w  środę przez M in is ters tw o G ospodarki Kom unalnej.
O KAZU JE SIĘ, że powodem 

trudności w  kom un ikac ji m ie j­
skie j jes t n ie  ty lk o  n iew ystar-

Pierwsze zgłoszenia 
na Festiwal Poezji

im. Gałczyńskiego
W  połowie m aja odbę­

dzie się w  Szczecinie trze 
c i już z ko le i Festiw al Po­
ez ji im . K . I .  Gałczyńskie 
go. Im preza ta zdobyła so 
bie już wysoką rangę w  
k ra ju .

Do kom ite tu  organizacyj 
nego fes tiw a lu  w p łynę ły  
już pierwsze tegoroczne 
zgłoszenia. Ok. 50 osób z 
wo jew ództw  poznańskiego, 
krakowskiego, warszaw­
skiego i  szczecińskiego, 
w yłon ionych drogą w o je ­
wódzkich e lim inac ji, otw ie 
ra  lis tę  zgłoszeń. Należy 
spodziewać się, że 15 
kw ie tn ia , a więc w  dniu 
zakończenia zgłoszeń, licz 
ba recyta torów  będzie zna 
cznie większa.

czająca liczba wozów tra m w a j 
jow ych, autobusów i  tro le jbu-: 
sów. Inne przyczyny — to w a­
d liw e  uk łady kom unikacyjne i  
n iepraw id łow e rozkłady jazdy. > 

Do tego dochodzi niewystar-: 
czająee w ykorzystanie taboru. 
Np. w  1965 r. wozy tra m w a jo ­
we by ły  wykorzystane w  82,4 
proc., a autobusy — w  65,6 
proc. Podniesienie tego wskaź­
n ika  zależy przede w szystkim  
od zwiększenia liczby k ie ro w i 
ców. i

Wreszcie problem  a w a rii ta-* 
boru i urządzeń trakcyjnych ' 
oraz nieregularnego kursow a­
n ia  pojazdów. Zm iana tego sta 
nu wym aga m .in. usprawnienia 
pracy zaplecza technicznego, 
ale nie mniejsze znaczenie ma 
wzrost dyscypliny pracy kie-: 
rowców i motorniczych.

Wszystkie te zagadnienia po­
w inny  być przedm iotem  szcze­
gólnej uw agi d y re kc ji i ak tyw u 
przedsiębiorstw kom un ikacy j­
nych. Usprawnienie pracy tych’ 
przedsiębiorstw może dać bar-' 
dzo w ie le , tym  bardzie j że —'• 
zgodnie z planem — tabor k o ­
m u n ika c ji m ie jsk ie j powiększy, 
się w  tym  roku o ok. 10 proc. 
M iasta otrzym ają 140 nowych 
tram w a jów , 860 autobusów i  30 
trolejbusów.

lary zakwalifikowało prace
na III Festiw al

Malarstwa Współczesnego
Przez trzy  dn i w  salach BW A odbywały się, pod przewodnic­

twem  S. G IEROW SKIEGO, posiedzenia ju ry  I I I  Festiw alu M a­
la rs tw a Współczesnego, którego ekspozycję będziemy m ie li 
możność oglądać już w  czerwcu w  salach Zam ku. W czoraj 
w  godzinach południowych zakończyło ono kw a lifiko w an ie  na­
desłanych prac. Na Festiw al zgłoszono z eałej Po lski 880 prac, 
z k tó rych  do ekspozycji zakw alifikow ano 402 dzieła. 70 z nich 
wybrano do reprodukc ji w  katalogu, k tó ry  zostanie wydany 
z okazji Festiwalu.
Zw róciliśm y się do przewód- S. G IER O W SKI: — Muszę na 

r.iczącego ju ry  — S. GIF.ROW- wstępie podkreślić, że ogólny 
SKIEGO i zastępcy przewodni- poziom prac, k tóre  prze jrze liś- 
czącego ju ry  — J. K L U Z Y  z m y, jest dobry. Świadczy to  ó 
prośbą o podzielenie się z Czy- uzyskaniu przez szczecińską 
te ln ikam i „K u r ie ra ”  uwagam i, imprezę w ysokie j rang i wśród 
w yn ika jącym i z dokonanej artystów  m alarzy w  całym  
przez zespół pracy. k ra ju .

j a k  p a n o w ie  o c e n ia ją  o g ó ln y  -  C z y  p r o c e n t  p ra c  a r ty s t ó w ,  k t ó
p o z io m  n a d e s ła n y c h  d z ie l?

Daisza obniżka
cen  jaj

W A R S Z A W A  P A P . Z  d n ie m  31 
b m . w p r o w a d z a  s ię  d a ls z ą  o k re s o ­
w ą  — w io s e n n ą  o b n iż k ę  c e n  j a j :

—  j a j  d u ż y c h  —  ze  1,85 z ł,  n a  
1,75 z l  za  s z tu k ę ,

—  j a j  ś r e d n ic h  —  z e  1,65 z ł  n a  
1,55 z ł  za  s z tu k ę ,

—  j a j  m a ły c h  —  z e  1,45 z ł  n a  
1,35 z ł  za s z tu k ę .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
S/S „ P U C K ”  — z A n tw e r p i i  

v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .
S /S  „ G L I W IC E ”  — z  N e w p o r -  

t u  z b la c h ą .
S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  z D a n ii  

p o d  b a la s te m .
S /S  „ P C Z N A N "  —  z  D a n i i  p o d  

b a la s ts m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ J E L C Z ”  —  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  — d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S/S „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

M /S  „ S Y R E N K A ”  —  d o  A n g l i i  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ N E R ”  —  d o  L o n d y n u  
v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

r z y  w e  w s p ó łc z e s n y m  m a la r s tw ie  
p o ls k im  z d o b y l i  s o b ie  w y s o k ą  r a n ­
gę a r ty s t y c z n ą ,  je s t  d u ż y ?

J. K L U Z A : — Spodziewaliś­
m y się, że prac tych będzie w ię  
cej. Nasuwa się chyba z tego 
uwaga, że szczecińskiemu fe s ti­
w a low i w inna  towarzyszyć bar 
dziej wszechstronna i  szersza 
propaganda w  środowiskach 
plastycznych.

—  K t ó r e  z  t y c h  ś r o d o w is k ,  n a  
p o d s ta w ie  p r z e g lą d u  w s tę p n e g o , w y  
r ó ż n ia ją  s ię?

S. G IER O W SKI: — Muszę' 
stw ierdzić, że ekspozycję szcze­
cińską obesłały w szystkie śro­
dowiska twórcze k ra ju . Osobiś­
cie w yda je  m i sie że w yróżnić 
trzeba by Sopot, W rocław  i  K rą  
ków.

—  J a k ie  k ie r u n k i  m a la r s tw a  d o ­
m in u ją  p o ś ró d  t y c h  400 z a k w a l i f i ­
k o w a n y c h  p ra c ?

J. K L U Z A : — W łaściw ie 
wszystkie, aktualn ie upraw iane 
w  Polsce, a w ięc najmodniejszy, 
op-art, obok tzw. neorealizmu 
itd . itd .

—  J a k ie  o g ó ln e  u w a g i n a s u n ę ły  
się p a n o m  p o  o b e jr z e n iu  t y l u  p ra c ?

S. G IER O W SKI: — Chyba 
najważniejsze będzie snostrze- 
że-nie, że znacznie ożyw iły  swo-. 
ją  działalność ośrodki regional­
ne. Jest to chyba e fekt atm o­
sfery, sprzyja jącej twórczości 
a rtystycznej w szelkich k ie ru n ­
ków. Zresztą i  cała ekspozycja 
będzie n iew ątp liw ie  owocem te ­
go k lim a tu .

Rozmawiała: no-e l
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J a k  g ło s i p o d a n ie  — G u b e rn a to r  c a r s k i n a  K a m c z a tc e  c z y ty w a ł  
p e te rs b u r s k ą  p ra s ę  a d a tą  z g o d n ą  z  k a le n d a rz e m ...  a le  r o k  pó ź ­
n ie j .  T y le  b o w ie m  czasu  t r w a ło  d  » s ta rc z e n ie  g a z e t n a  p ó łw y s e p  
K a m c z a tk a  p r z e d  p o n a d  p ó ł  w ie  k ie m . O b e c n ie  m ie s z k a ń c y  K a m ­
c z a tk i  i  in n y c h  p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h  r e jo n ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  c o  r a n o  o t r z y m u ją  p o c z tę , z a w ie ra ją c ą  a k t u a ln e  g a z e ty .  D a ­
le k o p is y  z e ’ s to l ic y  Z S R R  p r z e k a z u ją  in fo r m a c je  i  a r t y k u ł y  do  
C h a b a ro w s k a , g d z ie  d r u k a r n ia  „ p r  e d u k u je ”  n a jś w ie ż s z e  g a z e ty ,  k t ó ­
re  co  r a n o  z a b ie r a ją  s a m o lo ty ,  h  e l ik o p te r y  i  s p e c ja ln e  s a m o c h o d y , 
d o w o ż ą c e  p is m a  d o  n a jb a r d z ie j  n a w e t  o d le g ły c h  m ie js c o w o ś c i p ó ł ­
w y s p u .

N a  z d ję c iu :  p o c z to w y  s a m o c h ó d  n a  g ą s ie n ic a c h  p r z y w ió z ł  w ła ś n ie  
g a z e ty .  P r z y b y ł  p o  n ie  z a p rz ę g  p s ó w  p o la r n y c h ,  k t ó r y  r o z w ie z ie  
p ra s ę  d o  w s z y s tk ic h  g o s p o d a rs tw  o k rę g u .

C A F  —  T A S S

z  d n i Podróż
p a n i ia n d h i

7 /Y

PARYŻ, Waszyngton, Lon- 
3yn, M oskwa — to ko le jne eta­
py pierwszej podróży zagranicz­
ne j In d łry  G andhi po objęciu 
fu n k c ji prem iera In d ii.  Już sam 
w ybór stolic świadczy o kon­
sekw entnej kon tynuac ji przez 
panią G andhi k ie runku  p o lity k i 
zagranicznej, zapoczątkowanej 
w  n iepodległej In d ii przez je j 
o jca, Jaw aharla la N chru  — po­
l i t y k i  a k tyw ne j neutralności, 
przestrzegania zasady nieanga- 
żowania się i  pokojowego 
współistnienia.

N a  t e j  w ła ś n ie  b a z ie  s z u k a  p a n i 
G a n d h i p o m o c y  w  n ie z w y k le  t r u d ­
n e j  s y tu a c j i ,  w  j a k ie j  z n a jd u je  s ię  
i n d y js k i  s u b k o n ty n e n t .  J e g o  48 0 -m i- 
l io n o w a  lu d n o ś ć , d z ie lą c a  s ię  n a  6 
g r u p  n a r o d o w y c h ,  s ie d e m  w s p ó ln o t  
r e l i g i j n y c h  i  845 u g ru p o w a ń  ję z y ­
k o w y c h ,  r o z d z ie r a ją  z a d a w n io n e  
s p o r y  h a m u ją c e  r o z w ó j  U n i i  I n d y j ­
s k ie j  w  n ie  n in ie js z y m  c h y b a  s to p ­
n iu  a n iż e l i  n ę d z a  1 g łó d .  W  o s ta t ­
n im  cza s ie  te n d e n c je  s e p a r a ty s ty c z ­
n e  d a ły  s z c z e g ó ln ie  d r a s ty c z n ie  
z n a ć  o s o b ie , że w s p o m n im y  z a b u -

W  o s ta tn ic h  la ta c h  w  B u łg a r i i  n a  
s tą p i ł  s z y b k i  r o z w ó j  m e ta lu r g i i  k o ­
lo r o w e j.  W  1943 r .  B u łg a r ia  w y p r o ­
d u k o w a ła  9 to n  o ło w iu  i  342 to n y  
m ie d z i ,  o b e c n ie  zaś  ro c z n a  p r o d u k ­
c ja  c z y s te g o  o ło w iu  w y n o s i o k o ło  
95 ty s .  to n ,  24 ty s .  to n  m ie d z i e le k ­
t r o l i t y c z n e j ,  a p o n a d to  p e w n e  i l o ­
ś c i z ło ta ,  s r e b ra ,  p la t y n y ,  k a d m u  i 
s e le n u .

W  u b . r .  w y d o b y c ie  r u d y  o ło w iu  
W y n io s ło  4 400 ty s .  to n ,  a  r u d y  m ie ­
d z i — p r a w ie  4,5 m in  to n .

N a jw ię k s z y m i d o s ta w c a m i m e ta l i  
k o lo r o w y c h  są z a k ła d y  o ło w ia n o -  
c y n k o w e  w  K r y d ż a l i ,  k o m b in a t  im .  
B la g o je w a  w  P lo w d iw ie ,  k o m b in a t  
m ie d z io w y  im .  D a m ia n  o w a  w  P ir d o -  
p ie ,  z a k ła d y  w y d o b y c ia  r u d y  m ie ­
d z i  i  w z b o g a c a ją c e  k o ło  P ir d o p u  
o ra z  d u ż e  k o p a ln ie  r u d y  m ie d z i 
k o ło  B u rg a s .

W s p ó łp ra c a  b u łg a rs k o - a lg ie rs k a  
m a  w ie lo le tn ie  t r a d y c je .  Jeszcze  w  
o k r e s ie  t r w a n ia  w a lk  p o w s ta ń c z y c h  
w  A lg ie rz -%  B u łg a r ia  o k a z y w a ła  po  
m o c  w a lc z ą c y m  p a t r io to m  a lg ie r ­
s k im .  P o  u z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i,  
•w la ta c h  19G3—1964 o b a  k r a je  n a ­
w ią z a ły  s z e ro k ą  w s p ó ło r a c ę  g o s p o ­
d a rc z ą , m .  in .  w  A lg ie r z e  p r a c o ­
w a ło  p o n a d  700 s p e c ja l is tó w  b u łg a r ­
s k ic h .

W  1964 r .  u tw o r z o n o  a lg ie r s k o -  
b u łg a r s k i  k o m i te t  w s p ó łp r a c y  g o ­
s p o d a rc z e j,  p o d p is a n o  p r o to k o ły  o 
w s p ó łp r a c y  g ó r n ic z e j ,  w  d z ie d z in ie  
t u r y s t y k i  i  k o m u n ik a c i i  lo tn ic z e j ,  
u m o w y  w  z a k re s ie  s z k o ln ic tw a  w y ż  
s ze g o  i  w y m ia n y  s n e c ja l is tó w .  B u ł ­
g a r ia  u d z ie l i ła  r ó w n ie ż  A lg ie r i i  
k r e d y tu ,  w y ś le  d o  te g o  k r a ju  300 
le k a r z y  o ra z  g r u p y  g e o lo g ó w  w  ce ­
l u  p r o w a d z e n ia  p o s z u k iw a ń  r ó ż ­
n y c h  r u d  n a  te r e n ie  A lg ie r i i .

r ż e n ia  w  A s s a n ie  c z y  b u n t  S ik h ó w  
d o m a g a ją c y c h  s ię  u tw o r z e n ia  a u to ­
n o m ic z n e g o  s ta n u .

P r a w ie  p ią ta  część lu d n o ś c i  I n d i i  
g ło d u je ,  c o  je s t  r e z u lt a te m  z b ie g u  
n ie s p r z y ja ją c y c h  o k o l ic z n o ś c i,  n ie  
t y l k o  k l im a ty c z n y c h ,  M n o ż ą  s ię  w y  
s tą p ie n ia  g ło d u ją c y c h ,  k t ó r z y  a ta ­
k u ją  u r z ę d y  p a ń s tw o w e  i  s ie d z ib y  
w ła d z .  P o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  s ta ­
n ę ło  w y k o n a n ie  k o le jn e g o  p la n u  
p ię c io le tn ie g o ,  ro s n ą  t r u d n o ś c i  p ła ­
t n ic z e  I n d i i .

Doniosłe znaczenie m ia łoby 
w ięc dla In d ii wznow ienie po­
mocy am erykańskie j, zawieszo­
ne j w  zw iązku z w o jną  in d y j­
sko-pakistańską, k tó re j zakoń­
czenie było. p rzypom nijm y na­
wiasem, nie amerykańską za­
sługa, lecz doszło do skutku 
dzięki pokojow ym  w ysiłkom  
Zw iązku Radzieckiego. A le, ja k  
pokazała w izy ta  In d iry  G andhi 
w  Waszyngtonie, Ind ia  m im o 
n iew ątp liw ych prób nacisku ze 
s trony USA nie zm ien iła  zna­
nego stanowiska w  sprawie 
W ietnam u, stanowiska zgodne­
go z głoszonymi przez D e lh i za 
sadami nieingerencji. „B ardz ie j 
niż pomocy — pow iedziała pani 
G andhi w  wyw iadzie dla prasy 
am erykańskie j — potrzebujem y 
zrozum ienia i uznania, że te sa­
me cele osiągnąć można różny­
m i d ro g a m i’, ( jr)

DOBRY WIECZÓR, STARY ZB U K
(Korespondencja z Włoch)

Zatybrze, dzie ln ica-nędzy i  złodziei... Za trzym u jem y się pod 
wysokim  m urem , przed w ie lką  drewnianą bramą.

Zna jom y w a li pięścią w  deski, w ro ta  na ten sygnał uchy­
la ją  się i  w prost na samochód cw a łu je na rosłym  b ia łym  kon iu  
lęg i „bandyta”  w  czarnym  kapeluszu, z czerwoną wstążką 
na szyi.

— Dobry wieczór, stary  zbó ju ! — słyszę.

B A N D Y T A  w  b ia łym  płasz­
czu w ykonu je  zw rot i k łusuje, 
poprzedzając nasz samochód, 
na o lbrzym i parking. Na roz-

k o n c e r tu je ,  s p a c e ru ją c  m ię d z y  s to ­
l i k a m i.

G o ś ć m i

Ta in s ty tuc ja  we Włoszech 
wzbudza najw iększy respekt. 
Raz do roku przeprowadza z 
każdym przedsiębiorcą „rachu­
nek sum ienia” , polegający na 
próbie dokonania oceny docho­
dów kupca, fabrykanta  lub rze­
m ieślnika. Zasadą jest, że w y ­
m ierza się podatek trzykrotn i©  
wyższy niż w yn ika łoby  z zez­
nań podatnika. W tedy na r in g

M e o  P a ta c c a  b y w a ją  wstępu je ob ro tny  mecenas, k tó - 
t a k ie  p e rs o n y  ja k :  C h a r l ie  C h a p l in ,  u d o w a d n i a  w J a d y n m  ż p  r» n -  
G in a  L o l lo b r ig id a ,  V i t t o r io  d e  s ic a ,  ry  uaowaorua wiaazom, ze po- 

.  ,  - , , . . . . .  w ie lu  z n a n y c h  p o l i t y k ó w ,  lu d z i  te- d a tn ik  jest w łaściw ie  nędza-
ległym  podwórku parku je  k i l -  atrn, i l l m ' r m era tiry  i  m u z y k i .  rzem, a jednocześnie dobro- 
kadziesiąt caddlakow, mercede- C zase m  d o  ta w e r n y  z a g lą d a ją  te ż  ~ .v f> r a  k t ć r v  I r o c y f p m  kan itah i 
S ó w  ia ^u a ró w  i  fo rd ów  K o n - s z u k a ją c y  m o c n y c h  w ra ż e ń  w  w ie -  Ktory  Kosztem kap ita łu

.  - c z n y m  M ie ś c ie  e g z o ty c z n i w ła d c y ,  ra tu je  narodową gospodarkęny zbój każdemu wskazuje 
m iejsce i  grzecznie się k łan ia , 
gdy gość wręcza m u napiwek.

A  teraz zobaczymy samego 
signore Meo Patacca!

Po krę tych  schodach schodzi­
m y  aż na trzecią kondygnację 
podziem i, do serca ‘ > ^
najgroźniejszego niegdyś ban- dze* szatnh
dyty  W  całym  Lacjum . Signore _ —  W o la łb y m  b yć , n a p a d n ię ty  na
Meo Patacca należy do tych o -  fuje p
sobistości, k tó re  W  młodszych podpis n a  kwicie z książeczki cze- 
ła tach para ły  się bandytyzm em , kowej. 
na s ta ro «  zą i zdecydowały si? ka7

O b e rż a  w y g lą d a  z a b a w n ie , d o p ó k i  p r o w a d z ą c  c a ł k i e m  d e f i c y t o w e  
n ie  z a j r z y  s ię  d o  k a r t y  d a ń , b ę d ą -  r> r 7 P d s 'e ł> i- o rs tw o  P is e m k a  k r a — c e j sw e g o  r o d z a ju  a r c y d z ie łe m . D łu  P « e a s ię m o r s i . w o .  r  s e m r a  K r ą -  
g a  n a  p o n a d  m e t r ,  n a  c z e rp a n y m  w r e s z c ie  p o d a t e k  O b n iż a  S ię  
p a o ie rz e , r ę c z n ie  k a l ig ra fo w a n a ,  o -  d o  p o ł o w y  i  o b ie  strony —  U-
z d o b io n a  w iz e r u n k ie m  c w a łu ją c e g o  r z a f a : n r 7 e d s ie h in r r a  __  n z n a ia
b a n d y ty  -  p o le c a  s to  d a ń !  C ie lę -  1 P ^ e a s i ę D l o r c a  uznają,
c in a  —  d o la r a ,  r y b k a  —  d w a  d o la -  z e  z rob iły  doskonały interes, 
ry, s z a m p a n  — d z ie s ię ć ^ d o la ró w ,  N a jlep ie j wychodzi na tym  O - 

J ** czywiście adwokat. A le  skoro 
uda się władze wyprowadzić w  
pole, „zwycięstw o”  należy oblać

obdzierać b liźn ich  z pieniędzy 
w  bardziej w y tw o rn y  sposób. 
Fo odbyciu ka ry  więzienia, za 
skromne oszczędności z rabun­
ków  zakup ił ruderę z podzie­
m iam i, k tó rą  pospiesznie prze­
ro b ił na ekskluzywną oberżę. 
Magnesem, ściągającym tu a- 
m atorów , s ta ł się sam bandyta, 
k tó ry  nie tak dawno zastępował 
drogę.

P iw n ic e ,  w  k t ó r y c h  ro z lo k o w a n o  
ta w e r n ę ,  w y g lą d a ją  J a k  za cza só w , 
g d y  c h r o n i l i  s ię  w  n ic h  p rz e d  k a ­
r a b in ie r a m i  r z e z im ie s z k o w ie  z L a ­
c ju m .  C e g la n e  s k le p ie n ia ,  t u  i  ta m  
k o lu m n a  lu b  f i l a r  ze  s ta ry c h  ce­
g ie ł ,  w s z ę d z ie  n is k o  i  m ro c z n o . N a  
k a m ie n n e j p o sa d zce  u s ta w io n o  b e ­
c z k i od  w in a ,  n a  k a ż d e j z n ic h ,  za ­
m ia s t  la m p e k  e le k t r y c z n y c h  p a lą  
s ię  g r u b e  ś w ie c e .

S t a r y  r o z b ó jn ik  n ie  h a ń b i  s ię  ta ­
k im  p ro c e d e re m  J a k  s t r ip - te a s e  c zy  
p o d s u w a n ie  g o ś c io m  d z ie w c z y n e k . 
O n  je s t  p o n a d  to .  P o le c a  t y lk o  
n a jp r a w d z iw s z e  m e lo d ie  lu d o w e , 
s ły n n e  w ło s k ie  p io s e n k i,  w  w y k o ­
n a n iu  n a jp r a w d z iw s z e g o  ze s p o łu  
s ta r y c h  r o z b ó jn ik ó w .  A ż  s ię  se rce  
r a d u je ,  k ie d y  d o  p iw n ic y  w k ra c z a  
p ię c iu  r o s ły c h  d r a b ó w , w  c z e rw o ­
n y c h  r o g a ty w k a c h ,  w  b ia ły c h  k o ­
s z u la c h  i  s p o d n ia c h , z p e le r y n a m i 
p rz e z  r a m ię .  Z a  s z e r o k im ,  c z e rw o ­
n y m  p a s e m  b iy s k a  u  k a ż d e g o  w  
b la s k u  ś w ie c  d łu g i  n ó ż . Z e s p ó ł te n

A le  ś c ig a  na s  
k o w y î

n ie  ś c ig a ją !  
u r z ą d  p o d a t-

ro-.
dzinnym  łonie, ale także w  po­
dziemiach signore Meo Patac­
ca.

W IE S ŁA W  D A N IE L A K

R o d z in a  p ro te s ta n c k ie g o  p a ­
s to ra  A lb e r ta  C o h e n a  z  F u l-  
l e r t o n  w  s ta n ie  K a l i f o r n ia  
(U S A )  p ra g n ę ła  a d o p to w a ć  
d w u le tn ie g o  c h ło p c z y k a  m u ­
r z y ń s k ie g o ,  D a v id a  —  le c z  
p o d  w p ły w e m  n a c is k u  o p in i i  
s ą s ia d ó w  i  w s p ó łm ie s z k a ń c ó w  
m ia s te c z k a  —  m a ły  D a v id  m u  
s ia ł  z o s ta ć  o d e s ła n y  z p o w ro  
te m  d o  d o m u  d z ie c k a .. .

N a  z d ję c iu :  p a s to r  A lb e r t  
C o h e n  z  m a ły m  D a v id e m .

C A F  -  U P I

N A K Ł A D E M  Z a c h o d n ie j  A g e n c j i  P r a s o w e j !  A g e n c j i  P ra s o w e j 
„ N o w o s t i ”  n k a ź e  s ię  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  k w ie tn ia  b r .  t łu m a c z e n ie  
z ję z y k a  r o s y js k ie g o  p r a c y  H e le n y  R ż e w s k ie j „ Ś m ie r ć  H i t le r a  bez 
le g e n d ” , p ie rw s z e j p u b l i k a c j i  p r z e d s ta w ia ją c e j  fa k ty c z n e  o k o l ic z n o ś c i 
ś m ie r c i  H i t le r a ,  o p a r te j  c a łk o w ic ie  n a  ź ró d ła c h  ra d z ie c k ic h .

A u to r k a  b y ła  p o d c z a s  w o jn y  t łu m a c z e m  w  s z ta b ie  3 a r m i i  s z tu r ­
m o w e j g e n . p ł k  K u ź n ie c o w a  i  b r a ła  u d z ia ł  w  w a lk a c h  o  B e r l in .  
W  m a ju  1943 r .  R ż e w s k a  z o s ta ła  s k ie r o w a n a  ja k o  t łu m a c z  d o  s p e c ja l­
n e j  e k ip y ,  k t ó r e j  z a d a n ie m  b y ło  o d n a le z ie n ie  H i t le r a  w  p ie rw s z y c h  
d n ia c h  p o  k a p i t u la c j i  B e r l in a .  J a k o  je d n a  z p ie rw s z y c h  z n a la z ła  s ię  
w  d y m ią c e j  je szcze  k a n c e la r i i  R z e s z y  i  s c h r o n ie  H i t le r a .  B r a ła  u d z ia ł 
w  p r z e s łu c h iw a n iu  w z ię ty c h  d o  n ie w o l i  ż o łn ie r z y  n ie m ie c k ic h  o ra z  p o ­
z o s ta ły c h  p r z y  ż y c iu  m ie s z k a ń c ó w  s c h ro n u .

A u to r k a ,  u c z e s tn ic z ą c a  w  p rz e b ie g u  p o s z u k iw a ń , r e la c jo n u je  w  k s ią ż ­
ce ic h  k o le jn e  e tg p y . P o w o łu je  s ię  p r z y  t y m  n ie  t y l k o  n a  w ła s n e  
w s p o m n ie n ia ,  a le  p rz e d s ta w ia  o p u b l ik o w a n e  p o  r a z  p ie rw s z y ,  f r a g ­
m e n ty  o f ic ja ln y c h  p r o to k o łó w ,  d o  y c a ą c y c h  o k o l ic z n o ś c i o d n a le z ie ­
n ia  c ia ł  H i t le r a  i  E w y  B r a u n ,  p r o t o k o łó w  le k a r s k ic h  o g lę d z in  z w ło k ,  
id e n t y f ik a c j i ,  f r a g m e n t y  z e z n a ń  ś w ia d k ó w  i  d z ie n n ik a  B o rm a n n a  
o ra z  n ie z n a n e  i  d o ty c h c z a s  n ie  o p u b l ik o w a n e  f r a g m e n t y  p a m ię tn ik ó w  
G o e b b e ls a . R ż e w s k a  p o d a je  w  p r a c y  w ic ie  n o w y c h ,  n ie z n a n y c h  f a k ­
tó w ,  w y ja ś n ia  i  p r e c y z u je  n ie k tó r e  ze z n a n y c h  p o w s z e c h n ie , a le  n ie  
z a w sze  z g o d n y c h  z p r a w d ą  lu b  b łę d n ie  in te r p r e to w a n y c h .  P o le m iz u je  
z d o ty c h c z a s o w y m i,  z n a n y m i j u ż  c z y te ln ik o w i  o r a c a m i n a  te m a t  o s ta ­
tn ic h  d n i  H i t le r a  i  I I I  R ze szy  o ra z  o k o l ic z n o ś c ia m i je g o  ś m ie r c i.

D z iś  r o z p o c z y n a m y  p u b l ik a c ję  w  o d c in k a c h  o b s z e rn y c h  p a r t i i  te k s tu ,  
z a w ie ra ’ - ic y c h  n a jb a r d z ie j  is to tn e  i  in te r e s u ją c e  d la  c z y te ln ik a  f r a g ­
m e n ty  k s ią ż k i .  (Z A P )

Reichstag” . M yś le li o nim  
wszyscy, k tó rzy  b y li w  tych 
dniach w  Eerlin ie . Główny. 

J l l i f l i i r  gmach państwowy Niemiec.
m Ę \ B|§ Zdobyć Reichstag, umieścić
I I  k J J r f  ß i T T  T  na jego kopule czerwoną flagę
m  , |  / i  y  i !  K i l  f i l i  —  znaczyło to obwieścić św iatu I I I 8 i * 8 sram 0 zwycięstw ie nad faszyzmem,

* l i l i i  ^ 4  I  r r i f j  nad H itle rem .
^  W ojska genera ła-pułkow nika

Kuźniecowa do ta rły  w  dniu 29 
kw ie tn ia  do placu, na k tó ry  
wychodzi ozdobiona sześciu ko­
lum nam i fasada szarego gma-. 
chu Reichstagu.

Jednak uwaga tych, przed 
k tó ry m i postawiono ostatnie za-, 
danie w o jn y  — ujęcie H itle ra  
—  zwrócona jes t nie na Reichsr 
tag, lecz na oddziały maszeru­
jące w  k ie runku  W ilhelm stras­
se, w  stronę K ance la rii Rzeszy.

N ie można powiedzieć, żebyś­
m y  dysponowali wówczas ści­
s łym i in fo rm acjam i o tym , że 
H it le r  ze swoim sztabem prze-, 
byw a w  schronie pod Kance-. 
3arią  Rzeszy. In form acje , k tó ­
ry m i dysponowaliśmy, b y ły  
skąpe, niejasne, niepewne i  
sprzeczne. Radio berlińsk ie  do­
niosło 23 kw ie tn ia , że H it le r  
przebywa w  stolicy. Wskazywa­
ła  na to również goebbelsow- 
ska „B e rlińska  u lo tka  fron to ­
w a”  z dnia 27 kw ie tn ia :

„ B r a w o  B e r l iń c z y c y !
B e r l i n  p o z o s ta n ie  n ie m ie c k i.  

F ü h r e r  z a k o m u n ik o w a ł  o  ty m  
ś w ia tu ,  a  w y ,  B e r l iń c z y c y ,  z a t ro ­
s z c z c ie  s ię  o  to ,  a b y  s ło w o  je g o  
b y ło  p ra w d ą . B r a w o ,  B e r l iń c z y c y !  
Z a c h o w a n ie  W asze je s t  w z o r o w e .  
N a d a l  t a k  m ę ż n ie , n a d a l z t a k im  
u p o r e m , be z  l i t o ś c i  i  p o b ła ż l iw o ­
ś c i,  a  r o z b i ją  s ię  o  w a s  fa le  
s z tu m o w e  b o ls z e w ik ó w .. .

W y t r w a jc ie ,  B e r l iń c z y c y ,  p o m o c  
s ię  z b l iż a ! ”

Nie m ogliśm y, rzecz jasna, 
zaufać tym  in form acjom . Wzię­
c i przez nas do n iew o li żołnie-^ 
rze niem ieccy również niezbyt 
dow ierza li tym  pogłoskom. N ie­
k tó rzy  z n ich przypuszczali, że 
H it le r  odlecia ł do B aw arii, 
bądź jeszcze gdzie indz ie j. In ­
nym  wszystko by ło  obojętne, w. 
tym  również miejsce pobytu 
F üh r era: b y li on! ogłuszeni i  
zmęczeni tym , ca przeży li. i 

fc.d.S.1

Helena Rżewska (1)
O S TA TN IE  Z A D A N IE

JUŻ od trzech dni B e rlin  
jest okrążony. W ojska 3 
a rm ii szturm ow ej genera- 

?a-pułkownika Kuźniecowa, 5 
a rm ii szturm owej genera ła-puł­
kow n ika  B ierzarina i 8 a rm ii 
g w a rd ii generała -  pu łkow n ika  
Czujkowa przesuwały się w  
ciężkich walkach, przełam ując 
obronę ko le jnych dzie ln ic m ia­
sta w  k ie run ku  centrum  — do 
Tiergarten, do U n te r den L in -  
den i dzie ln icy rządowej. Ra­
dziecki kom endant Berlina , ge- 
n e ra ł-pu łkow n ik  B ierzanin , w y ­
dał ju ż  rozkaz w  sprawie roz­
wiązania p a r t ii narodowosocja- 
lis tyczne j i zakazu je j dzia ła l­
ności. M ieszkańcy u lic  zdoby­
tych przez A rm ię  Czerwoną o- 
trzym a li nowe k a r tk i żywnoś­
ciowe.

Na tablicach wskazujących 
k ie runek ruchu, na czołgach, na 
pociskach i na lu fach dzia ł w y ­
malowany. fa rb ą  napis: „N ą
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Ustawodawstwo PBL 
dało kobietom pełne 
równouprawnienie.  
Czy przemiany w psy­
chice społeczeństwa 
nadążają za ustawo­

dawstwem?
E. M arecka-B em ow a

Postaram się określić różnicę 
m iędzy dawną em ancypantką a 
kobietą współczesną. Z lite ra tu ry  
znamy postać em ancypantki, ko ­
b ie ty  zdanej na własne s iły , nie 
m ającej rodziny, walczącej o 
równouprawnienie. M ia ło  ono 
być n ie jak im  antidotum  na ową 
samotność, izolację. Kobieta 
współczesna, w  naszych w a run­
kach społeczno -  ekonomicznych, 
jest przede wszystkim  m atką, żo­
ną, kobietą pracującą zawodo­
wo. D zis ia j chodzi ju ż  o pogłę­
b ienie zdobyczy rów noupraw nie­
nia w  rozm aitych dziedzinach ży 
cia, o coraz wszechstronniejszy 
rozwój osobowości kobiety.

H . K ozłow ska

R ó w n o u p r a w n ie n ie  je s t  fa k te m  n ie  
z a p rz e c z a ln y m . Z a jm ą  s ię  je d n ą  je g o  
d z ie d z in ą  —  p r a w e m  d o  p r a c y .  J e ś l i  
n ie w ia s ta  c h c e  p ra c o w a ć  i  je s t  p r z y ­
g o to w a n a  d o  z a w o d u , m a  szansę z d o ­
b y c ia  s ta n o w is k a . A n i  k o n s ty tu c ja ,  
a n i  w ła d z e  n ie  p r z e w id u ją  ja k ic h ś  
o g ra n ic z e ń  u d z ia łu  k o b ie t  w  ż y c iu  
p o l i t y c z n y m  i  g o s p o d a rc z y m . O d  nas 
z a le ż y  z a te m  z w ię k s z a n ie  te g o  u d z ia ­
łu .  D a n e  s ta ty s ty c z n e  p o tw ie r d z a ją ,  
że  je s t  t o  p ro c e s  w s tę p u ją c y  —  n p . 
b u d ż e ty  w s p ó ln e  k o b ie t y  i  m ę ż c z y z ­
n y  s ta n o w ią  o b e c n ie  45 p r o c .  o g ó ln e j 
l i c z b y  b u d ż e tó w  r o d z in n y c h .  W  p r a ­
c y  i  p r z y  a w a n s o w a n iu  n ie  p o w in n o  
s ię  r o b ić  ż a d n y c h  r ó ż n ic  m ię d z y  k o ­
b ie tą  a  m ę ż c z y z n ą . W  P o ls c e  je s t  25 
ty s .  d y r e k to r ó w ,  w  ty m  z a le d w ie  105 
k o b ie t .  U w a ż a m , że  k o b ie t y  m u s z ą  
p r z e ja w ia ć  w ię c e j  i n i c ja t y w y  w  z d o ­
b y w a n iu  o d p o w ie d z ia ln y c h  s ta n o ­
w is k .

L . M ichałowska-Szczepańska

W  n a s z y m  k r a ju  d o k o n a ła  s ię  r e ­
w o lu c ja  w  d z ie d z in ie  r ó w n o u p r a w ­
n ie n ia .  T o  p r a w d a  o c z y w is ta .  A le  
c z y  u c z y n io n o  ju ż  w s z y s tk o ,  b y  w y ­
e l im in o w a ć  p o k u t u ją c y  je s z c z e  
w p ły w  z łe j  t r a d y c j i ,  s ia r y c h  n a w y ­
k ó w  m y ś le n ia ?  K o b ie t  j e s t  s ta n o w ­
czo  z a  m a ło  w e  w ła d z a c h  c e n t r a l ­
n y c h  i  w o je w ó d z k ic h .  W ię c e j  n a to ­
m ia s t  s p r a w u je  o d p o w ie d z ia ln e  f u n k  
c je  w  g ro m a d a c h , w  s z k o ln ic tw ie ,  
le c z n ic tw ie .  K ie r o w n ic tw a  z a k ła d ó w  

- p r a c y  b r o n ią  s ię  je s z c z e  —  i  n ie  są  
t o  w y p a d k i  o d o s o b n io n e  —  p rz e d  
p r z y jm o w a n ie m  k o b ie t ,  c h o ć  n ie je d ­
n o k r o tn ie  p r a c u ją  o n e  le p ie j  n iż  
m ę ż c z y ź n i.  K o b ie t y  m u s z ą  ją ć  s ię  
t r a d y c y jn y c h  z a w o d ó w  m ę s k ic h .  B o ­
b r z e  s ię  s ta ło ,  że  w y r z e k ły ś m y  s ię  
p r a c y  s p a w a c z a , g ó r n ik a  —  z a w o d ó w  
c ię ż k ic h ,  n ie o d p o w ie d n ic h  d o  n a s z e j 
s t r u k t u r y  f iz y c z n e j .  A le  je s t  je s z c z e  
w ie le  d z ie d z in  g o s p o d a r k i,  w  k tó r y c h  
m o ż e m y  p ra c o w a ć  n a  r ó w n i  z m ę ż ­
c z y z n a m i.  P ra c a  n ie  w y c z e r p u je  o -  
b o w ią z k ó w  n ie w ia s t ,  n a  ic h  b a r k a c h  
s p o c z y w a ją  w a ż k ie  z a d a n ia  sp o łe c z n e  
—  w y c h o w u ją ,  u c z ą , le c z ą . W y m a g a  
s ię  o d  na s  ta k ż e ,  b y ś m y  p r z y ja ź n ią  
.i z r o z u m ie n ie m  o ta c z a ły  n a s z y c h  m ę ­
ż ó w , g d y  z w r a c a ją  s ię  d o  n a s  ze 
s w o im i r o z l ic z n y m i k ło p o ta m i.

B. S kłodow ski

Jeśli redakcja zaprosiła nas na 
tę dyskusję, niechże i m nie w o l­
n o  będzie zabrać głos. M iłe , u - 
rocze panie, błagam, oszczędzajcie 
nas! Podejrzewam, że n ieprzy­
padkowo w  „K U R IE R Z E ”  uka ­
zała się in fo rm ac ja  pod ty tu łem  
„C hrońm y mężczyzn” . A m erykań  
sk i uczony d r B u rk land  orzekł, 
iż  nasza płeć staje- się coraz 
m n ie j am bitna i  dynamiczna, że 
staram y się zrzucać z siebie 
wszelką odpowiedzialność i co­
raz bardzie j jesteśmy spychani 
przez kob ie ty  na m argines ży­
cia...

Kolumnę opracowały: 
Lidia Więckowska 
I  Hanna Zywczak

n , is  przedstawiam y C zyte ln ikom  plon d rog ie j z ko le i d y s k u s ji z cyk lu  „rozm ów  przy okrą­
g łym  redakcyjnym  stole” . Tema tem dyskusji b y ły  ro la  i  m iejsce kob ie ty  we współczesnym świę­
cie. Chodziło nam głównie o to, czy zm ianom  w  nstawodawst wie, k tóre  nadaje kobietom  tak 
szerokie upraw nien ia, i  to  w  ka żd e j dziedzinie, towarzyszą zm ia n y  w  świadomości polskiego spo­
łeczeństwa, w  świadomości mężczyzn, ale także i kobiet; czy p o tra fią  one w  pe in i korzystać ze 
swych upraw nień . Stąd p ragnę liśm y skoncentrować dyskusję n a  tak ich  problemach ja k- K O ­
B IE T A  w  PR AC Y — a w ięc ca łym  zespole spraw związanych z za tru dn ia n iem  kobiet ¡eh zawo­
dową przydatnością oraz perspek ty  w am i awansu, K O B IE T A  w  D OMU — na zespole za-adnień 
związanych z prowadzeniem domowego gospodarstwa, w ychow yw aniem  dzieci, podziałem obouiaz- 
kow m iędzy obo jga m ałżonków, a wreszcie W YPO C ZYN KU KO  W E TY .

Do udzia łu w  dyskus ji zaprosiliśm y, oczywiście przede wszystkim  kobiety, reprezentujące bardzo 
rożne zawody, a także kob ie ty  nie pracujące, zawodowo. Oto uczestn iczki dyskusji: A. DACHO ­
W A, przewodnicząca ZW  LK , z- ca dyrektora  C en tra li Spółdzieln i Ogrodniczych, D. G ASŁA W SKA
— pakowaczka z ZPO im . 22 L ip ca , W. K O N O PK A — gospodyni domowa, m gr Z. K O Ś C IJA N - 
S K A  posłanka na Sejm, I I.  K O Z ŁO W S K A  — dyrek to r „A rg e d u ” , radna M RN E KO RKUC
— pracownica umysłowa z M P K , inż. arch. L . M A LC ZE W S K A  — k ie ro w n ik  grupy robót SPBM
i l r . **: — w icedyrektor Technikum  Gospo darczego, mecenas E M AREC­
K A -B E M O W A , L. M IC H A ŁO W S K A -S ZC ZE P A Ń S K A  — k ie row niczka W oj. B iu ra  Skierowań FWP

.A  — studentka IV  roku Wvdz. In7vn;prn inn.iriżnn n __ __ ___  m ---- -- ’E. M ILE W S K A  studentka IV  roku Wydz. Inżyn ie ry jno-E kono Ulicznego PS, m gr T. N IE G A - 
LE W S K A  żona m arynarza. J. P A N K O W A — in s truk to rka  p ra cy  wśród kobiet PSS Robot­
n ik ” , K . W N U KO W S KA -  le ka rz  neurolog, Z. WRONOWA -  k ie row n iczka  św ic tlicy  w  szk^ e 
m im o r  8 . c

A b y  dyskusja nie była  zbyt jednostronna, poprosiliśm y dwóch przedstaw icieli brzydszej połowy 
naszego społeczeństwa. Mężczyzn reprezentowali w  dyskus ji: kp t. ż.w. B. B Ą B C ZY Ń S K I z  p Z m  
oraz m gr inż. arch. B. SK ŁO D O W S KI — zastępca głównego arch itekta  miasta.

D yskusja trw a ła  ponad 4 godziny, nie jesteśm y w ięc w  stanie zrelacjonować je j w  całości usi­
łow a liśm y jednak w y ło w ić  z bogactwa problem ów sprawy najważniejsze, p rzy czym nie trzym a­
liśm y się chronologii w ypow iedzi, zachowaliśmy natom iast ich  autentyzm.

A  w ięc do dyskusji!

w ią  o  t y m  s ta t y s t y k i  w y d z ia łó w  z a ­
t r u d n ie n ia .  W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  
m o ic h  p r z e d m ó w c z y ń  u w a ż a m , że 
z m ia n y  w  p s y c h ic e  k o b ie t  n a s tę p u ją  
z b y t  p o w o l i  —  je s z c z e  z b y t  w ie le  k o ­
b ie t  n ie  p r z y w ią z u je  w a g i d o  u z y ­
s k a n ia  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h .

Czy samodzielność  
niewiast musi ozna­
czać zmierzch kobie­

cości?
E. M ilew ska

J e s te m  za  p r a c ą  z a w o d o w ą  k o b ie t ,  
o p o w ia d a m  s ię  z a  ic h  a w a n s e m . S ą ­
d zę , że m im o  r ó w n o u p r a w n ie n ia  k o ­
b ie ta  c z u je  s ię  n a d a l p o  t ro s z e  n ie ­
w o ln ic ą .  J e ś l i  m a  m n ie js z e  w y k s z ta ł ­
c e n ie  n iż  m ę ż c z y z n a , p o ja w ia ją  s ię  
u  n ie j  p e w n e  k o m p le k s y .  N a u k a  i  
p ra c a  są n a  t o  ś w ie tn y m i o d t r u t k a ­
m i.  W  n a s z y c h  w a r u n k a c h  t r u d n o  
je s t  je d n a k  n ie w ia s to m  — m a tk o m  
i  ż o n o m  —  p ra c o w a ć  s p o łe c z n ie . M o ­
że  t o  c z y n ić  t y l k o  k o b ie ta  s a m o tn a .

L . M alczewska

N a w ią z u ją c  d o  u w a g  p o s ła n k i  K o -  
ś c i ją ń s k ie j  p ra g n ę  d o d a ć , że w ie le  
z a le ż y  o d  r o d z ic ó w ,  k t ó r z y  m a ją  
p rz e c ie ż  m o ż n o ś ć  w p ły w u  n a  c ó r k i  
j u ż  w  o k re s ie  s z k o ln y m . O d  d z ie c k a  
w p a ja n o  w e  m n ie  p r z e k o n a n ie ,  że 
u c z ą c  s ię  z d o b ę d ę  z a w ó d  i  b ę d ę  w  
p r z y s z ło ś c i n ie z a le ż n a  o d  m ę ż c z y z n y , 
że  n ie  b ę d ę  z m u s z o n a  t r a k t o w a ć  za - 
m ą ż p ó jś c ia  ja k o  k o n ie c z n o ś c i z a p e w ­
n ia ją c e j  w a r u n k i  u t r z y m a n ia .  J e s te m  
s tu d e n tk ą  W y d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  N a  w y ­
d z ia ła c h  te c h n ic z n y c h  n a s z e j u c z e ln i 
je s t  w ie le  d z ie w c z ą t.  S k a rż a  s ię  on e  
n ie je d n o k r o tn ie  n a  n ie w ła ś c iw e  u s to ­
s u n k o w a n ie  s ię  p r o fe s o ró w  i  a s y s te n ­
tó w  d o  u c z ą c y c h  s ię  n ie w ia s t .  W  cza­
s ie  e g z a m in ó w  p a d a ją  n ie s te t y ,  p y ­
ta n ia :  „ C z y  p a n i  w y s z ła  ju ż  za 
m ą ż , c z y  je s z c z e  n ie .  P o  c o  p a n i 
s tu d ia ? ” . J e s t je sżcze  je d e n  p r o b le m  
z r z ę d u  d r a ż l iw y c h .  O tó ż  c h ło p c y  
w y b ie r a ją  n a  ż o n y  ra c z e j d z ie w c z ę ta , 
k tó r e  u k o ń c z y ły  t y l k o  ś r e d n ią  s z k o ­
łę .  W o lą , b y  ż o n y  b y ły  o d  n ic h  b a r ­
d z ie j  z a le ż n e . N a s i k o le d z y  b o ją  s ię  
k o b ie t  —  s a w a n te k .

H . K ozłow ska

N ic  zgadzam się z panem. P ra­
ca społeczna wzbogaca osobo­
wość n ie w ia s ty .'

A . Dachowa

J. M a tlakow a

J e d n y m  s ło w e m , p a n ie  in ż y ­
n ie rze  „c h c ia ły ś c ie  ró w n o u p ra w ­
n ie n ia , no to  je  m acie  i  dobrze  
W am  ta k ! ”

(O g ó lny  śm iech )

P ra g n ę  n a w ią z a ć  d o  p r o b le m u  k o ­
b ie t  p r a c u ją c y c h  z a w o d o w o . P o d z ie ­
l i ła b y m  je  n a  d w ie  g r u p y :  d o  p ie r w ­
s z e j n a le ż ą  n ie w ia s ty ,  k tó r e  p o d ję ły  
p ra c ę  p rz e d e  w s z y s tk im  ze  w z g lę d ó w  
m a te r ia ln y c h  i  n ie  m a ją  s p e c ja ln y c h  
a m b ic j i  z a w o d o w y c h ;  d r u g a  g r u p a  
o b e jm u je  k o b ie ty ,  k tó r e  p o d ję ły  p r a ­
cę  z a w o d o w ą , b o  d a je  o n a  im  z a d o ­
w o le n ie ,  je s t  c z ę s to  w a ż n y m  c z y n n i­
k ie m  w  ic h  ż y c iu .  T e  p ie rw s z e  s k a ­
z a n e  są n a  r e fe re ń c k ą  w e g e ta c ję ,  te  
d r u g ie  m a ją  sza n se  a w a n s u . A le  j a k  
że  c z ę s to  n ie  są o n e  z a u w a ż a n e , j a k  
że  c z ę s to  n ie  u d z ie la  s ię  im  p o m o c y . 
J e ś l i  z d a r z a ją  s ię  a w a n s e  k o b ie t ,  t o  
z r e g u ły  w te d y ,  g d y  n a  w o ln e  s ta ­
n o w is k o  n ie  m a  k a n d y d a ta  —  m ę ż ­
c z y z n y .  J e s t f a k te m ,  że  w  ś w ia d o ­
m o ś c i s p o łe c z n e j z a c h o d z ą  c o ra z  w i ­
d o c z n ie js z e  z m ia n y  —  z m ie n ia  s ię  o -  
g ó łn ic  a tm o s fe ra  w o k ó ł  p r o b le m u  z a ­
t r u d n ia n ia  k o b ie t  o ra z  s to s u n e k  w ie ­
lu  d z ie w c z ą t d o  z d o b y w a n ia  z a w o d u , 
g a r n ą  s ię  o n e  d o  n a u k i ,  r o d z ic e  je  
d o  te g o  z a c h ę c a ją . S z c z e g ó ln ie  r a d u ­
j ą  p r z e m ia n y  d o k o n u ją c e  s ię  n a  w s i.  
K o b ie ta  p r a c u ją c a  c z u je  s ię  s w o b o d ­
n ie js z a ,  n ie z a le ż n a , p o d e jm u je  s z y b ­
c ie j  d e c y z ję  o p u s z c z e n ia  n ie  s z a n u ­
ją c e g o  j e j  m ę ż a . Z  d r u g ie j  s t r o n y  —  
m ę ż c z y z n a  t r a k t u je  u t r z y m a n ie  d o ­
m u  ja k o  z ło  k o n ie c z n e , u w a ż a  że 
f in a n s o w ą  p o m o c  ż o n y  je s t  n ie  t y l k o  
w s k a z a n a  le c z  w rę c z  k o n ie c z n a . S ły ­
s z a ła m  o  p a n u ,  k t ó r y  p rz e d  ś lu b e m  
p o s ta w i ł  t a k i  w a r u n e k .
Głos z  sali — nowoczesna form a 

posagu...
Ogólne ożywienie.

D. Gaslawska

Nasze z a k ła d y  odz ieżow e, za­
tru d n ia ją c e  2 700 k o b ie t,  s tano ­
w ią  d o b rą  ilu s tra c ję  p o w o je n ­
nego a w ansu  k o b ie t. S p ra w i/ją  
one w  p rz e d s ię b io rs tw ie  p ra w ie  
w s z y s tk ie  fu n k c je  k ie ro w n ic z e . 
Co w ię c e j,  te  k o le ż a n k i w y b iły  
s ię  d z ię k i d o b re j p ra c y , nauce, 
s ta łe m u  pod no sze n iu  k w a l i f ik a ­
c j i  z a w od o w ych . Nasze k o b ie ty ,  
m im o  że w ię kszo ść  z n ic h  o b a r­
czona je s t o b o w ią z k a m i ro d z in ­
n y m i i  m a  lic z n e  p o to m s tw o , 
n ie  s tro n ią  od p ra c y  spo łecznej.

w o d o w o  k o b ie t .  P o w ie d z m y  s o b ie  
szcze rze , k ie r o w n ic y  „ n i e  k o c h a ją ”  
z w o ln ie ń  le k a r s k ic h  m a te k  o p ie k u ją ­
c y c h  s ię  c h o r y m i d z ie ć m i c z y  u r l o ­
p ó w  m a c ie r z y ń s k ic h .  Z a p o m in a ją  
o n i ,  że  te  u p r a w n ie n ia  w y n ik a ją  z 
r e a lió w  d o b y  p o w o je n n e j .  O b u rz a  
d o ść  p o w s z e c h n e  u  m ę ż c z y z n  m n ie ­
m a n ie , że  k o b ie iy  p r a c u ją  g o r z e j,  bo  
k o r z y s ta ją  z e  w s p o m n ia n y c h  z w o l­
n ie ń .  W  rz e c z y w is to ś c i o b a rc z o n e  są 
o n e  w  w ię k s z e j m ie r z e  o b o w ią z k a m i 
r o d z in n y m i  n iż  o jc o w ie .  A  * ta  p ra c a  
l i c z y  s ię  p rz e c ie ż  ta k ż e  w  a s p e k c ie  
s p o łe c z n y m , ja k o  że  w y c h o w u je m y  
d z ie c i n ie  t y l k o  d la  s ie b ie ,  r ó w n ie ż  
d la  s p o łe c z e ń s tw a . I  je s z c z e  je d n a  u -  
w a g a  m a rg in e s o w a . N ie  c h c ia ła b y m , 
b y  u c z e s tn ic z ą c y  w  d y s k u s j i  m ę ż ­
c z y ź n i p o c z y ta li  m i  za  n ie w ie ś c ią  
z ło ś liw o ś ć  s tw ie r d z e n ie ,  że  s y m u lu ją ­
c y c h  c h o r o b y  je s t  w ię c e j w ś ró d  p a ­
c je n tó w  n iż  p a c je n te k .  W ie m  coś  na  
te n  te m a t  z  w ła s n e g o  le k a rs k ie g o  d o ­
ś w ia d c z e n ia .

Ogólna wesołość.

B. S k łodow sk i

C a ła  m ą d ro ść  k o b ie ty  polegać  
m u s i w ię c  n a  ty m , b y  n ie  o ka ­
zać im  te j m ąd rośc i.

K o b ie ty  są znakom itym i spo­
łecznikam i. M ogłabym  dać na to 
w ie le  przyk ładów  — pracują w  
kom itetach rodzicielskich, b loko­
wych, samorządach spółdziel­
czych. I  w ie lu , w ie lu  jeszcze dzie 
dżinach naszego życia.

E. M arecka-B em ow a

C hcę - n a w ią z a ć  d o  te m a tu  p o ru s z o ­
n e g o  p rz e z  p a n ią  M a t ia k o w ą .  Z g a ­
d z a m  s ię  z  ty m ,  że k o b ie ta  p o w in n a  
m ie ć  z a w ó d , b y  u z y s k a ć  w ła ś c iw ą  
p o z y c ję  w  m a łż e ń s tw ie . A le  i  t u  n a ­
le ż a ło b y  z a c h o w a ć  z ło t y  ś r o d e k  — 
s u k c e s y  z a w o d o w e  n ie  m o g ą  p r z e ­
s ła n ia ć  k o b ie c ie  j e j  r o l i  m a tk i ,  ż o n y . 
N ie  m o ż e  o n a  t r a c ić  s w e j k o b ie c o ­
ś c i,  o w e g o  p r z y s ło w io w e g o  n ie w ie ­
ś c ie g o  c ie p ła .  P o s tu lu ję ,  b y  „ K u r i e r ”  
z a ją ł  s ię  p o p u la r y z a c ją  n o w e g o  
k s z ta łt u  m a łż e ń s tw a , k tó r e  j-?st p rz e ­
c ie ż  h is to r y c z n ie  z m ie n n e . K u l t u r a  
w s p ó łż y c ia  z a p e w n i t r w a ło ś ć  n o w o ­
cze s n e g o  m a łż e ń s tw a , W w ie l - j  w y ­
p a d k a c h  z a p o b ie g n ie  ro z w o d o m .

p r a c y  in n e g o  m ę ż c z y z n ę . T a k ż e  k o ­
b ie ta  czę s to  m y ś l i  o  t y m ,  co  m ą ż  
r o b i  p o z a  d o m e m . P r o b le m  w z a je m ­
n e g o  z a u fa n ia  m a  t u  k a p i ta ln e  z n a ­
c z e n ie . M o im  z d a n ie m , p o w in n y  u 
n a s  is tn ie ć  p o r a d n ie  ś w ia d o m e g o  m a ł­
ż e ń s tw a  i  ś w ia d o m e j r o d z in y .  U c z o n o  
b y  ta m  k u l t u r y  w s p ó łż y c ia  m a łż e ń ­
s k ie g o , z a p e w n ia ją c e j u s ta b il iz o w a ­
n ie  m o d e lu  w s p ó łc z e s n e j r o d z in y .

K i l k a  s łó w  o d z ie c ia c h . K o b ie ta  w  
p r a c y  — k t o  z a te m  m a  s ię  z a ją ć  je j  
d z ie ć m i?  J a k  d o p o m ó c  ta k ie j  r o d z i­
n ie ?  N a  i le  p a ń s tw o  m a  in g e r o w a ć  
w  s p r a w y  r o d z in y .  P a ń s tw o  n ie  za ­
s tą p i  d z ie c k u  u c z u ć  m a tk i ,  o n o  ic h  
d łu g o  p o tr z e b u je ,  n a w e t  d o  18 r o k f l  
ż y c ia .  I  d la te g o  u lż e n ie  k o b ie c ie  w  
p ra c a c h  d o m o w y c h  ta k ż e  p o  to ,  a b y  
w ię c e j  cza su  m o g ła  p o ś w ię c ić  w y ­
c h o w a n iu  d z ie c i ,  je s t  p r o b le m e m  
a r c y w a ż n y m .

L . M ichałowska-Szczepańska

W arto  zastanowić się nad ta­
k im  zagadnieniem: nadal w ysy- 
łać dzieci do ż łobków i  przed­
szkoli, na k tórych utrzym anie 
państwo loży  duże sumy, czy ko ­
biecie m ające j liczniejsze potom ­
stwo dać w iększy zasiłek po to, 
aby mogła nie pracując wycho­
wyw ać je  w  domu aż do w ieku  
szkolnego. Potem m ogłaby pod­
jąć pracę dorywczą. Popieram 
propozycje upowszechniania pó ł- 
etatów. ko b ie ta  pow inna praco­
wać, ale nie może odbywać się 
to  kosztem dobra dzieci, męża i 
domu. W  domach, w  k tó rych  nie­
w iasta pracuje zawodowo, m usi 
nastąpić podział obowiązków. 
Mężczyzna żąda, aby żona by ła  
dobrym  fachowcem w  swoim za­
kładzie, w  domu — dobrą k u ­
charką, sprzątaczką i praczką, 
dobrą wychowawczynią dzieci, 
kochanką i  przyjacie lem . P rag­
nie, aby była  piękna i zadbana, 
a nie zawsze chce ulżyć je j w  
ciężkiej domowej harówce.

D la te g o  t r z e b a  z w r ó c ić  w ię k s z ą  u 
w a g ę  n a  w y c h o w y w a n ie  c h ło p c ó w .

K . W nukow ska

zmechanizowany jest chętnie na­
bywany, ale jego w ybór jest da­
le k i od doskonałości.

H . K ozłow ska
Słusznie. Uważam, że należy 

zm ienić metodę wychowania 
chłopców, uczyć ich zajęć domo­
wych, wpajać obowiązek pomocy 
w  domu matce a ¡potem żonie. 6  
ile  rodzice zrozum ieli już, że 
dziewczynie należy dać zawód, o 
ty le  przysposabianie chłopców do 
podstawowych prac domowych 
jest jeszcze n iezbyt powszechne.

L . M alczewska

M ó w im y  o  e d u k a c j i  c h ło p c ó w  a 
ty m c z a s e m  n ie  w s z y s tk ie  d z ie w c z ę ta  
z n a ją  p o d s ta w o w e  p ra c e  k o b ie c e . Co 
r a z  c z ę ś c ie j s ię  s ły s z y , że ła t w ie j  
je s t  z n a le ź ć  ig łę  w  s to g u  s ia n a  n iż  
w  r ę k u  d z ie w c z y n y .  K o b ie ta  m u s i 
z n a ć  p o d s ta w o w e  z a s a d y  r o b ó t  rę c z ­
n y c h  i  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o .

B. S kłodow ski

P r a c u ję  w  h a n d lu  i  w y d a je  i__
że  b ra n ż a , k tó r ą  r e p re z e n tu ję ,  je s t  
s to s u n k o w o  n ie ź le  z a o p a trz o n a . 
S p rz ę t g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  je s t  
ła tw ie js z y  d o  n a b y c ia  n iż  n p .  g a la n ­
te r ia .  W y d a je  m i  s ię , że b a r d z ie j  p o ­
t r z e b n y  je s t  r o z w ó j  u s łu g , n p .  p r a ln i .

Przepracowany!!!, sta 
Ee zajętym kobietom 
należy się relaks. Ozy 
korzystają racjsnai 
n ie  ze w s z y s t k i e ;  
form wypoczynku?

L . M ichałowska-Szczepańska

Jak na jbardzie j jestem za. 
„K u r ie r ”  pow in ien rzucić hasło: 
„Panie — do robót ręcznych!”

J . Pankow a

P o p ie ra m  w n io s e k  pana  in ż y ­
n ie ra , bo b ardzo  z m n ie js z y ło  się  
z a in te re s o w a n ie  p a ń  p ra c a m i 
rę c z n y m i. N a  je d n y m  z k u rs ó w  
p ro w a d z o n y c h  w  n aszym  ośro d ­
k u  „ P ra k ty c z n a  P a n i”  sp o tk a ­
ła m  ko b ie tę , k tó ra  n ie  p o t ra f i ła  
u p o ra ć  s ię  z  ia łą . P rzyzn a ła , że 
p ie rw s z y  ra z  m a  ją  w  rę ku .

B . B ąbczyński

T ę  d z ie d z in ę  z n a m  n a j le p ie j  i  p r o ­
p o n u ję  p o m ó w ić  n a  n a s tę p u ją c y  t e ­
m a t :  u r lo p  z m ę ż e m  c z y  bez m ęża ? 
W y p o w ia d a m  s ię  z a  w s p ó ln y m  u r lo ­
p e m . N a  w c z a s a c h  m ą ż  w id z i  ż o n ę  
w y p o c z ę tą , z a d b a n ą , m a ją  czas na 
w s p ó ln e  s p a c e ry , r o z m o w y ,  r o z r y w k i .  
N a  u r lo p ie  b a r d z ie j  z b l iż a ją  s ię  d ó  
s ie b ie .  W ie le  k o b ie t ,  z k t ó r y m i  s ię  
s ty k a m  s tw ie r d z a ,  że  w s p ó ln y  u r lo p  
z n a k o m ic ie  w p ły w a  n a  d a ls z e  p o ż y ­
c ie  m a łż e ń s k ie . J e s te m  n a to m ia s t 
p r z e c iw k o  te m u ,  a b y  m a łż e ń s tw o  w y  
je ż d ż a lo  n a  u r lo p  z  d z ie ć m i.  R a c z e j 
m a tk a  p o w in n a  w y je ż d ż a ć  z  c ó r k ą  
a o jc ie c  z s y n e m .

Z. W ronow a

M a m  w ie lk i  s z a c u n e k  d la  k o b ie t  
p r a c u ją c y c h  z a w o d o w o . O d  10 la t  j e ­
s te m  w y c h o w a w c z y n ią  w  ś w ie t l ic y  
s z k o ln e j .  Z  m o ic h  o b s e r w a c j i  w y n i ­
k a ,  że d z ie c i m a te k  p r a c u ją c y c h  są 
b a r d z ie j  z a d b a n e , le p ie j  s ię  u c z ą  i 
s a m o d z ie ln ie  o d r a b ia ją  le k c je .  M a tk i  
n ie  p r a c u ją c e  z a w o d o w o  b y w a ją  
m n ie j  n o w o c z e s n e , są  n ie u fn e .  P r z y -

A  ja  um iem  cerować! Kiedyś 
zacerowałem skarpetkę, pokaza­
łem żonie a ona zapytała: „K to  
c i to  z rob ił? ”  U  m nie w  dama 
istn ie je  podział czynności — żo­
na gotuje, ja  zmywam. Także 
m a lu ję  okna.

Jak ułatwić kobiecie 
pracę domową?

J. Pankowa

U rlo p  we dw oje czy oddziel 
nie? To sprawa indyw idualna, 
choć np. w  USA jest regułą, że 
ojciec spędza wakacje z synem 
a m atka z córką. B y łoby dobrze, 
aby na wczasach FW P dzieci po­
zostawały pod opieką w ycho­
wawczyni. Rodzice m og liby wów 
czas spokojnie wypocząć. Osobi­
ście zawsze spędzam u rlo p  z po­
łowicą.

* K . W nukow ska

S ta n o w c z o  n a le ż y  z a d b a ć  o  o r g a n i­
z o w a n ie  n a  w c z a s a c h  g r u p  d z ie c i,  pc 
z o s ta ją c y c h  p o d  o p ie k ą  w y c h o w a w ­
c z y n i .  U w a ż a m , że w  o b e c n e j s y tu ­
a c j i  w y ja z d  z  d z ie ć m i to  ża d e n  w y ­
p o c z y n e k . t

L. M alczewska

E . M IL E W S K A N IE G A L E W S K A  Z . W R O N O W A D . G Ą S Ł A W S K A  Z .  K O S C IJ A Ñ S K A  H . K O Z Ł O W S K A  B . S K Ł O D O W S K I

Do te j pory m ówicie panie 
przeważnie o panach. Ponawiam 
apel: chrońcie mężczyzn!

L . M alczewska

n ie ch ę tn ie . W  d z ia ła ch  k a d r  za­
d a je  n am  się  n ie ta k to w n e  p y ta ­
n ie  ty p u :  „P o  co p a n i p raca, 
czy b ra k u je  p a n i szp ile k , czy  
now ego  s w e te rka? ”  N ie d aw n o  
z w o ln io n o  z p ra c y  m o ją  kole-r 
żankę  m a ją cą  w y k s z ta łc e n ie  f i ­
lo zo ficzn e , pon iew aż... je j  m ąż  
p ły w a ...

Z. K ościjańska

K . W nukow ska

Nie wydaje m i się to słuszne. 
Kobieta m usi znać swoją w a r­
tość, co nie oznacza, by była  zbyt 
pewna siebie. Niechże mężczyzna 
stara się przewyższyć ją  in te lek­
tua ln ie  lub  co na jm n ie j dotrzy­
m u je  je j kroku.

A . Dachowa

Domowy zamach sianu 
czy racl&nafny podział 
zajęć i cfcewlązkśw?

K . W nukow ska

C h c ia ła b y m  p o w ró c ić  je s z c z e  d o  z a ­
g a d n ie n ia  t r u d n o ś c i  p r a c u ją c y c h  z a -

M im o  ro z p a c z l iw e g o  w e z w a n ia  in ż .  
S k ło d o w s k ie g o , b ę d ę  m ó w i ła  r ó w n ie ż  
o  m ę ż c z y z n a c h , b o w ie m  n ie  ż y je m y  
w  k r a ju  m it y c z n y c h  a m a z o n e k . T o  
t r u iz m ,  że  m ę ż c z y ź n i są e g o is ta m i.  
J e ś l i  t a k i  e g o is ta  w id z i ,  że k o b ie ta  
m a  z a w ó d , n a  p e w n o  b ę d z ie  s ię  z 
n ią  le p ie j  o b c h o d z i ł ,  b o  w ie ,  że  je g o  
p a r tn e r k a  d a  s o b ie  w  ż y c iu  ra d ę . 
S ą dzę  Z 3 te m , że  s a m o d z ie ln o ś ć  k o ­
b ie t y  ra c z e j c e m e n tu je  m a łż e ń s tw o . 
S łó w  k i l k a  n a  te m a t  z a w o d ó w  tz w .  
m ę s k ic h . G d y b y  m i k a z a n o  z a c z y n a ć  
o d  p o c z ą tk u , n ie  w ie m , c z y  w y b r a ­
ła b y m  p o n o w n ie  b u d o w n ic tw o .  P ie r w  
sze la ta  n a  b u d o w ie  b y ły  n a p ra w d ę  
t r u d n e .  M is t r z o w ie  m a w ia l i  n ie je d ­
n o k r o tn ie :  „ s p ó d n ic a  n ie  b ę d z ie  n a ­
m i r z ą d z ić ” , p r z y c h o d z i l i  d o  m n ie  z 
p o d c h w y t l iw y m i  p y t a n ia m i z a w o d o ­
w y m i.  W y t r z y m a ła m  je d n a k  ja k o ś  
p rz e z  13 la t .  M y ś lę , że ta k ż e  p rz e c ią ­
ż a n ie  o b o w ią z k a m i d o m o w y m i n ie  
s p r z y ja  u b ie g a n iu  s ię  k o b ie t  o  o d ­
p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is k a .

T. N iegalew ska

R e preze n tu ję  ś ro d o w is k o  specy  
ficzn e  —  żon  m a ry n a rz y . Ja k  
w y g lą d a  ró w n o u p ra w n ie n ie  z 
naszego p u n k tu  w id z e n ia ?  M ę ­
żow ie  są poza dom em , w o le lib y  
b yśm y n ie  p ra c o w a ły . K ie d y  
w ra c a ją , życzą sobie, b y  żony  
p ośw ięca ły  im  c a ły  czas. W ie le  
z nas m a  u kończone  s tu d ia , a le  
do p ra c y  p rz y jm o w a n e  je s te śm y

S łó w  k i l k a  n a  te m a t  r ó w n o u p r a w ­
n ie n ia  w  p r a c y  z a w o d o w e j i  d z ia ła l ­
n o ś c i p o l i t y c z n e j .  D y s k u s ja  ś w ia d c z y  
d o b i tn ie  o  ty m ,  że  o w o  p r a w o  r e a l i ­
z o w a n e  je s t  u  n a s  z p e w n y m i o p o ­
r a m i.  o  p r z y c z y n a c h  m ó w i ły  ju ż  m o ­
j e  p o p r z e d n ic z k i.  A w a n s  k o b ie t y  je s t  
t r u d n y .  B a rd z o  czę s to  k ie r o w n ic z e  
s ta n o w is k o  o b e jm u je  m ę ż c z y z n a , m i ­
m o  że  k o n t r k a n d y d a t k a  p rz e w y ż s z a  
g o  n ie ra z  u m ie ję tn o ś c ia m i,  w y k s z ta ł ­
c e n ie m . G d y  k o b ie ta  o t r z y m a  o d p o ­
w ie d z ia ln ą  f u n k c ję ,  n ie ra z  k r ą ż ą  w o ­
k ó ł  n ie j  p lo t k i  n a  te m a t  t a r y f y  u l ­
g o w e j.  I  co  g o rs z e  —  m ó w ią  o ty m  
j e j  k o le ż a n k i .  A  w ię c  s a m e  d a ją  n ie  
j a k o  w y ra z  n ie w ie rz e  w  w a r to ś c i  i n ­
te le k tu a ln e  i  u m ie ję tn o ś c i  z a w o d o ­
w e  n ie w ia s t .  A  k o b ie to m  s ta w ia  s ię  
z r e g u ły  W yższe w y m a g a n ia . W p r a w ­
d z ie  m ę ż c z y ź n i t r a k t u j ą  n a s  z r e -  
w e r e n c ja ,  n ie  z a n ik ł  je s z c z e  o b y c z a j 
c a ło w a n ia  r ą k ,  le c z  n ie c h  t y l k o  n ie  
u d a  n a m  s ię  ja k ie ś  p rz e d s ię w z ię c ie ,  
z a ra z  w y c e d z ą  le k c e w a ż ą c o : „ w i a ­
d o m o , k o b ; e ta .. .”  J a k b y  m ę ż c z y z n o m  
n ie  z d a r z a ły  s ię  n ie w y p a ły .

W  t r a k c ie  d y s k u s j i  p o ru s z o n o  s p r a ­
w ę  z a w o d o w e g o  p r z y g o to w a n ia  d z ie w  
c z ą t . S e jm o w a  K o m is ja  O ś w ia ty  a n a ­
l iz o w a ła  o s ta tn io  p r o b le m  a b s o lw e n ­
tó w  s z k ó ł o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h . P rz e ­
w a ż a ją  w ś ró d  n ic h  d z ie w c z ę ta , b o ­
w ie m  b a rd z o  w ie le  z n ic h  p o  u k o ń ­
c z e n iu  s z k o ły  p o d s ta w o w e j n ie  m o ­
g ło  d o s ta ć  s ię  d o  te c h n ik ó w .  M a m y  
w  t y c h  p la c ó w k a c h  za  m a ło  m ie js c  
d la  u c z e n n ic ,  k t ó r e  m o g ły b y  u z y s k a ć  
p o  ic h  u k o ń c z e n iu  p e łn e  k w a l i f i k a ­
c je  z a w o d o w e . A b s o lw e n tk i  s z k ó ł o -  
g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  —  je ś l i  n ie  c h c ą  
s tu d io w a ć  —  m u s z ą  je s z c z e  u czę sz ­
cza ć  d o  2 - Ie tn ic h  s z k ó ł p o m a tu r a l­
n y c h .  W  r e z u lt a c ie  d z ie w c z y n a  u c z y  
s ię  d łu ż e j  n iż  c h ło p ie c , k t ó r y  m o ż e  
w c z e ś n ie j z a ro b k o w a ć .  M a m y  je szcze  
b a rd z o  d u ż o  k o b ie t  b e z  z a w o d u , m ó -

Nie poruszono tu  jeszcze is to t­
ne j sprawy — nie jednokrotn ie 
krzywdzącego dla kob ie ty  zasze­
regowania. N a p ływ ają  do nas 
skargi, że n iew iasty  o trzym u ją  
pensje niższe niż mężczyźni na 
tych samych stanowiskach. To 
są, niestety, fak ty .

B. B ąbczyński

M ę ż c z y z n  je s t  n a  t e j  s a l i  „ p r z y ­
g n ie c io n a ”  m n ie js z o ś ć : P o z w o lic ie  p a ­
n ie ,  że p o w ie m  c o  n ie c o  w  j e j  im ię  
n iu .  A le  b ę d ę  m ó w i ł  ra c z e j o k o ­
b ie ta c h ,  b o  w ła ś n ie  ic h ,  a n ie  na s  
d o ty c z y  d y s k u s ja .  Ż y ję  z  ż o n ą  ju ż  
15 la t  i  je szcze  s ię  n ie  p o k łó c i l iś m y .  
S ta r a m  s ię  j ą  z ro z u m ie ć ,  z re s z tą  o n a  
m n ie  —  r ó w n ie ż ,  co  ś w ia d c z y  o t y m ,  
ż e  p o z n a liś m y  n a sze  p s y c h ik i .

J . M a tlakow a

W  je d n y m  z  o s ta tn ic h  n u m e r ó w  
„ K u l t u r y ”  u k a z a ł  s ię  f e l ie to n  J e rz e ­
g o  Ł o v e ł la ,  w  k tó r y m  a u to r  p is z e  
m .  in . :  „ D o ś ć  m a m y  m ą d ry c h ,  z g o rz ­
k n ia ły c h ,  z r e z y g n o w a n y c h  k o b ie t ,  
w s z y s tk o w ie d z ą c y c h , n ic z e m u  s ię  n ie  
d z iw ią c y c h ,  n ie  w ie r z ą c y c h  w  se n ­
s o w n o ś ć  c z e g o k o lw ie k .  O g ła s z a m y  
d o m o w y  z a m a c h  s ta n u , p r z e jm u je m y  
w ła d z ę  — m y ,  m ę ż c z y ź n i.  N a r z u c a m y  
w ła s n ą  k o n c e p c ję , t w o r z y m y  m o d e l 
p o z y t y w n y  r o d z in y ” . R o z l ic z n e  o b o ­
w ią z k i  s p o w o d o w a ły ,  że  r z e c z y w iś c ie  
je s te ś m y  n ie ra z  z g o r z k n ia łe ,  b r a k  
n a m  c z a s a m i t a k tu ,  p o k o r y .  U w a ­
ż a m , że  k o b ie ta  w ó w c z a s  b ę d z ie  z a ­
d o w o lo n a  ze  s w o je j  p r a c y ,  a w  d o ­
m u  n ie  b ę d z ie  z d e n e rw o w a n a  i  z la ,  
je ż e l i  p o  p r a c y  n ie  s p a d n ie  n a  n ią  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  i  o b o w ią z e k  z a ła t ­
w ia n ia  w s z y s tk ic h  p o tr z e b n y c h  z a k u ­
p ó w  i  s p r a w .  K o b ie ta  p o w in n a  p r a ­
c o w a ć , b o  m u s i s ię  c z u ć  n ie z a le ż n a  
f in a n s o w o ,  a le  t r z e b a  j e j  p o m ó c  z a ­
r ó w n o  w  p ra c a c h  d o m o w y c h ,  j a k  i  
w  p e łn ie n iu  f u n k c j i  z a w o d o w y c h . 
T rz e b a , m o im  z d a n ie m , k o n s e k w e n t­
n ie  d ą ż y ć  eto z a t r u d n ia n ia  k o b ie t  n a  
p ó łe ta ta c h  p o  to ,  a b y  z o s ta w ić  im  
w ię c e j  cza su  n a  z a ła tw ia n ie  s p r a w

to c z ę  t a k i  p r z y k ła d .  M a tk a  n ie  p r a ­
c u ją c a  n ie  w y r a z i ła  z g o d y  n a  w y s ła ­
n ie  d z ie c k a  n a  3 - ty g o d n io w e  w c z a s y  
tw ie r d z ą c ,  że  n ie  m a  z a u fa n ia  d o  o -  
p ie k i  n a d  d z ie c k ie m  ze  s t r o n y  w y ­
c h o w a w c z y n i.  W  ś w ie t l ic a c h  p r z e b y ­
w a  c o d z ie n n ie  s p o ro  d z ie c i m a te k  
p r a c u ją c y c h .  O s o b iś c ie  p r a g n ę ła b y m , 
a b y  n a  te  c e le  p rz e z n a c z a ć  w ię c e j 
p o m ie s z c z e ń  i  w z b o g a c a ć  w y b ó r  z a ­
b a w e k  i  in n y c h  p r z e d m io tó w  s łu ż ą ­
c y c h  d o  n a u k i  i  r o z r y w k i  u c z n ió w .

T. N iega lew ska

N a  n a sze  t r u d n o ś c i  w p ły w a  ta k ż e  
n ie d o s k o n a ło ś ć  h a n d lu ,  b r a k  o d p o ­
w ie d n ie g o  i  ta n ie g o  s p r z ę tu  z m e c h a ­
n iz o w a n e g o . Z a  m a ło  je s t  ró w n ie ż  
p u n k t ó w  p r a ln ic z y c h  i  s to łó w e k .  W  
lo k a la c h  g a s t r o n o m ic z n y c h  p o w in n o  
b y ć  w ię c e j ta n ic h  o b ia d ó w .  R e p re ­
z e n tu ję  P S S  „ R o b o t n ik ” . N a sza  i n ­
s t y tu c ja  o t r z y m a ła  o d  w ła d z  z w ie r z ­
c h n ic h  p o le c e n ie  o b o w ią z k o w e g o  w y ­
d a w a n ia  w  s p ó łd z ie lc z y c h  z a k ła d a c h  
g a s tr o n o m ic z n y c h  n ie d r o g ic h  o b ia ­
d ó w  n ie d z ie ln y c h ,  z k tó r y c h  m o g ły b y  
k o r z y s ta ć  c a łe  r o d z in y .

U w a ż a m , że  za  m a ło  je s t  r o z w in ię ­
ta  s ie ć  p u n k t ó w  u s łu g o w y c h ,  a p r z y  
ty m  u s łu g i  są  s ta n o w c z o  za d r o g ie ,  
z w ła s z c z a  — k r a w ie c k ie ,  k o s m e ty c z ­
n e , p r a ln ic z e .

A . Dachowa

D la  p a n a  k a p i ta n a ,  k t ó r y  r z a d k o  
b y w a  w  d o m u , u r lo p  z ż o n ą  je s t  
p r z y je m n o ś c ią .  W ie m  z w ła s n e g o  d o ­
ś w ia d c z e n ia , że  m a łż e ń s tw o  s ta le  
p r z e b y w a ją c e  ra z e m  le p ie j  o d p o c z y ­
w a  o d d z ie ln ie .  J e s te m  n a to m ia s t  za 
u r lo p e m  z d z ie ć m i.  K o b ie t y  p r a c u ­
ją c e  p rz e w a ż n ie  h ie  m a ją  cza su  n i  
w c z u c ie  s ię  w  p s y c h ik ę  sw e g o  d z ie ­
c k a . C zas n a  u r lo p ie  p o z w a la  nć 
g łę b s z e  p o z n a n ie  c ó r k i  c z y  s y n a , n a  
z a p r z y ja ź n ie n ie  s ię  z  n im i .

Z. K ośc ijańska

P o d e jm ę  p r o b le m  w y c h o w a n ia  d z ie  
c i .  W  r o d z in a c h  m a r y n a r z y  je s t  o n  
b a r d z ie j  z ło ż o n y .  C a ły  c ię ż a r  w y ­
c h o w a n ia  s p o c z y w a  n a  m a tc e . D z ie ­
c k o  p r z y w ią z u je  s ię  d o  n ie j ,  b o  o j ­
c ie c  je s t  g o ś c ie m  w  d o m u . C zę s to  p o  
p r z y je ż d z ie  m ę ż a  r o z p o c z y n a ją  s ię  
n ie p o ro z u m ie n ia  n a  t i e  w y c h o w a w ­
c z y m . O jc ie c  je s t  z a z d ro s n y  o  u c z u ­
c ia  d z ie c k a , z a c z y n a  o n ie  w a lc z y ć  
n ie  z a w s z e  o d p o w ie d n im i m e to d a m i.  
O J c o w ie -m a ry n a r z e  p o w in n i  z a te m  
w y k a z y w a ć  w ię k s z ą  d o zę  t a k t u  i  m ą ­
d r o ś c i w y c h o w a w c z e j.

E. K o rk u ć

Dużym  uła tw ien iem  dla kobie­
ty  byłoby rozw in ięcie przem ysłu 
garmażeryjnego. Przygotowanie 
posiłku  z pó łfab ryka tu  lu b  goto­
wego dania w ydatn ie  skraca czas 
przyrządzania obiadu...

L . M alczewska

T y lk o  w ię c e j ko sz tu je . K o b ie ­
t y  p ra c u ją c e  w  ogóle  w y d a ją  
w ię c e j p ie n ię d z y  na  w y ż y w ie ­
n ie . K u p u ją , po  p o łu d n iu  to, co 
zosta ło  io  sk le pa ch , a zosta ją  
p ro d u k ty  n a jd roższe . K u p u ją  

co popadn ie , b y le  szyb c ie j.

A . Dachowa

N ie d aw n e  bad an ia  p sycho lo ­
g iczne  d o w io d ły , że sporo  p rze ­
s tęp s tw  p o p e łn ia ją  d z iec i w y ­
w odzące się ze ś ro d o w is k a  in ­
te lig e n c k ie g o , m a jącego  dob re  
w a ru n k i m a te r ia ln e . S tn ie rd z o -  
nó, że p rze s tę p s tw a  te  b y ły  po ­
p e łn ia n e  na  t le  k o m p le tn e g o  za­
n ik u  c ie p ła  ro dz innego . D la tego  
n ie  je s te m  za s tw a rz a n ie m  na  
w czasach o d d z ie ln e j g ru p y  d la  
dz iec i. Często, a także  podczas 
w a k a c j i p o w in n y  one pozosta­
w a ć  p od  bezpośredn ią  op ieką  
ro d z ic ó w .

B. S k łodow sk i

L . M alczewska

A  ile  la t w  ciągu tego okresu 
b y ł pan w  diomu, kap itan ie  ż.w.?

B. Bąbczyński

O s ta tn io  n ie  p ły w a m  ju ż  2 la ta ,  a 
p r z e d te m  p r z e b y w a łe m  w  d o m u  o k o ­
ło  3 m ie s ię c y  w  r o k u .

(N a  s a li o ż y w ie n ie  i  śm iech y)

P r a c u ję  w  M P K .  Z a w ó d  k o n d u k ­
t o r k i  je s t  c ię ż k i .  W s ta ją  o g . 4 r a n o  
a d z ie c i o d d a ją  d o  ty g o d n io w e g o  
ż ło b k a .  N a s z e  p r a c o w n ic e  b y w a ją  w  
c z a s ie  s łu ż b y  z d e n e rw o w a n e  i  n ie  
g rz e c z n e , a le  s tw ie r d z a m , że  w y n ik a  
t o  z  p rz e m ę c z e n ia  o b o w ią z k a m i d o ­
m o w y m i.  M ę ż c z y ź n i a lb o  w  o g ó le  n ie  

. _ .  p o m a g a ją  ż o n o m , a lb o  n ie w ie le ,  a
d o m o w y c h .  D o ty c h c z a s o w a  fo r m a  —  n a jc z ę ś c ie j p o t r a f ią  t y l k o  w y m a g a ć , 
c h a łu p n ic tw o ,  je s t  p ó łś ro d k ie m . N a ­
le ż a ło b y  z a s ta n o w ić  s ię , c z y  p o d rz ę d ­
n y c h  f u n k c j i  a d m in is t r a c y jn y c h  n ie  
m o g ły b y  p e łn ić  n ie w ia s ty  z a t r u d n io ­
n e  n a  p ó łe ta ta c h .  U w a ż a m , żę  s p o łe ­
c z e ń s tw u  n ie  p r z y n io s ło b y  to  s t r a t  
le c z  p rz y s p o r z y ło  k o r z y ś c i .

B. Bąbczyński

P ra c a  z a w o d o w a  ż o n y  n ie w ą tp l iw ie  
p r z y s p a r z a  r o d z in ie  k o r z y ś c i ,  a le  
c h c ia łb y m  z w ró c ić  u w a g ę  n a  in n y  
a s p e k t te g o  z a g a d n ie n ia . M ę ż c z y z n a  
t r a k t u je  ż o n ę  ja k o  s w o ją  p r y w a tn ą  
w ła s n o ś ć , je s t  z a z d ro s n y  i  b o i s ię , że 
n ie w ia s ta  z n a jd z ie  s o b ie  w  z a k ła d z ie

Na pewno m a pan i rację i  d la­
tego przyłączam się do grona a- 
pelującego o pomoc kobiecie w  
prowadzeniu gospodarstwa do­
mowego. Uważam, że np. w  za­
kresie a rtyku łó w  gospodarstwa 
domowego jest duży, ale jeszcze 
niedostateczny postęp. Sprzęt

Odnoszę wrażenie, że panie są 
już zmęczone, skoro tak  dużo 
m ów ią o wypoczynku, m im o że 
przedtem w ypow iedzia ły  już w ie­
le obrzyd liw ych słów pod adre­
sem mężczyzn. N ie zrewanżują 
się podobnymi. Przeciwnie. Po­
wołam  się na zdanie znanego w  
Szczecinie znawcę kob ie t — mgro 
A leksandra Rotsteina i  powtórzę. 
;ego słowa wypowiedziane w  te­
le w iz ji w  D n iu  K ob ie t: „O  ko­
bietach nie należy m ówić — ko ­
b ie ty  trzeba k o c h a  ć” .

Go z tego 
wynika?
Dyskusja by ła  n iezm iernie 
interesująca, poruszono w; 

n ie j w ie le problemów, o k tó rych  
w łaściw ie w iem y wszyscy, ale o 
k tó rych  nie dyskutu je  się, cho­
ciaż dotyczą one ponad połowy! 
naszego społeczeństwa. Dyskusja^ 
była  pożyteczna, gdyż okazuje 
się, że jest sporo zagadnień kon­
trow ersyjnych, co do k tó rych  na­
w et stanowisko kobiet nie jest 
jednolite .

Oczywiście nie uważamy dy­
skusji za zamkniętą, wszel­

k ie  opinie, sądy i głosy w  te j 
sprawie chętnie wykorzystam y; 
w  swojej działalności. Oczekuje­
m y w ięc na lis ty .

W  toku  dyskusji zwrócono 
uwagę na w ie le zagadnień, 

niedostatecznie ośw ietlanych n a ! 
lamach naszej gazety, ale także 

, . *®B*dnień, o k tórych — wydaje,
B . B ą b c z y ń s k i się — zbyt mało m ów i się wj 

związkach zawodowych i w  za­
kładach pracy. Chodzi o problem , 
którem u na im ię — kobieta w; 
pracy. K ry je  się tu  w ie le  spraw, 
przede w szystkim  stosunek k ie ­
ro w n ic tw  przedsiębiorstw oraz 
kolegów do kobiet, możliwości^ 
awansu, możliwość zdobywania 
zawodu przez kobiety, wzrost 
świadomości zarówno wśród ro ­
dziców ja k  1 samych dziewcząt^ 
o potrzebie zdobywania zawodu 
przez młode kobiety, dążenie ko ­
b ie t do w iększej samodzielności 
m ate ria lne j.

D rug im  węzłowym  zagadnie­
niem jest splot problemów, 

dotyczących pracy kobiety w  do 
mu, podziału domowych obo­
w iązków m iędzy obojga m ałżon­
ków, przyuczanie chłopców od 
m aleńkości do w ykonyw an ia  pew, 
nych prac domowych, a wresz­
cie kwestia  rozw oju usług oraz 
popraw y pracy handlu, które to  
dziedziny poch łania ją kobietom  
zbyt w ie le  wolnego od pracy cza-

W yn ika  z tego następna spra 
w a — wypoczynek kobiety, 

w łaściw ie b rak  tego wypoczyn­
ku. Kob ie ty, zwłaszcza pracują- 

czas w o lny  od pracy zawodo­
w e j muszą poświęcać na w ie lo­
rak ie  zajęcia domowe, stąd tru d ­
no m ówić o wypoczynku, a tym  
bardziej o możliwości korzysta­
n ia  z rozryw ek ku ltu ra lnych . CI« 
kawę b y ły  także głosy na tem at 
spędzania urlopów  — razem czy 
osobno, z dziećmi czy bez dziecb

Wreszcie ostatn i problem, 
niezm iernie istotny, k tó ry  

zaakcentowano bardzo mocno w  
dyskusji. Otóż same kob ie ty  do­
strzegają niebezpieczeństwo za­
tracenia swej kobiecości przez 
zb y tn i pęd do samodzielności. 
W iele dyskutantek podkreślało 
potrzebę um iejętnego łączenia 
pracy zawodowej i m ate ria lne j 
samodzielności z p rzy ję tym  i 
ja k  gdyby — zaakceptowanym 
wzorcem kobiety żony, m a tk i go­
spodyni.

T y le  uwag nasunęła dyskusj: 
prowadzącemu ko le jną „rozmową 
przy okrągłym  redakcyjnym  sto-

A D A M  K IL N A R
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STRONA 6K
Rośnie hala WDS A rk o n ia  to nie ty lko  w yczyn ...

WZRASTA ZAINTERESOWANIE SPORTEM 
WŚRÓD ZAŁOGI JARSKIEGO1

Polska-Grecja
w  tenisie

N A S I  T E N IS IŚ C I,  p r z y g o to w u ją ­
c y  s ię  d o  r o z g r y w e k  o p u c h a r  D a -  
v is a ,  p r z e b y w a ją  o b e c n ie  w  G r e ­
c j i .  W  d n ia c h  31 b m . —  3 k w ie t ­
n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  A te n a c h  to w a ­
r z y s k ie  s p o tk a n ie  P o ls k a  —  G r e c ja .  
N a s z y c h  b a r w  b r o n ić  b ę d ą  G ą s io -  
r e k ,  M a n ie w s k i  i  J a m ro z . W  d r o ­
d z e  p o w r o tn e j  d o  k r a j u  w  d n ia c h  
5—6 k w ie t n ia  w  B u d a p e s z c ie  nasza  
d r o ż y n a  z m ie r ż y  s ię z  W ę g r a m i.

W IO S N A  z a p a n o w a ła  r ó w ­
n ie ż  n a  b u d o w ie  w o je w ó d z ­
k ie g o  D o m u  S p o r tu ,  o b o k  k r y  
t e j  p ły w a ln i  p r z y  u l .  F e lc z a -  
k a .  O d  k i l k u  d n i  z a u w a ż y ć  
m o ż n a  z n a c z n ą  in te n s y f ik a c ję  
p ra c  b u d o w la n y c h .  W y k o n a w ­
c ą  je s t  S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D  

S IĘ B IO R S T W O  B U D O W N IC ­
T W A  P R Z E M Y S Ł O W E G O , to  
s a m o , k tó r e  z b u d o w a ło  p ł y ­
w a ln ię .  B ę d z ie  to  p r a w d z iw y  
k o m b in a t  s p o r to w y ,  a w ię c  
d u ż a  h a la  d o  r o z g r y w a n ia  z a ­
w o d ó w  g im n a s ty c z n y c h  i  g ie r  
s p o r to w y c h ,  d w ie  m a łe  sa le  
t r e n in g o w e ,  p o m ie s z c z e n ia  a d ­
m in is t r a c y jn e  d la  W O S T iW u , 
b a se n  d la  k a ja k a r z y  i t p .

W  o s o b n y m  b u d y n k u  m ie ­
ś c ić  s ię  b ę d ą : i n te r n a t  -  h o ­
te l  n a  60 m ie js c ,  l ic z n e  p o ­
m ie s z c z e n ia  d y d a k ty c z n e ,  j a k  
s a le  w y k ła d o w e ,  k in o  i tp . ,  
o r a z  d u ż a  k u c h n ia  i  ja d a ln ia .  
Z a k o ń c z e n ie  b u d o w y  n a s tą p ić  
m a  je s z c z e  w  t y m  r o k u .

<a>
F o to :  S t .  C ie ś la k

W  strzeleckiej A -k las ie

Metalowiec“ na czele
Z A K O Ń C Z Y ŁY  się już p ie rw sze  spotkania rozgryw ek woj. 

A -k la sy  strzelectwa sportowego. Jak in fo rm u je  przedstawicie! 
L O K  k p t. BU DZKO , koordyna to r rozgryw ek z ram ien ia  Zw. 
Strzeleckiego — w  tabe li p row adzi zdecydowanie M E T A LO ­
W IEC G ryfice  przed S T A LĄ  Dębno.

¿ a p o rtu

♦  U W A G A  S K S - y !  W  c z a s ie  f e r i i  
W io s e n n y c h  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  3- 
d n io w y  t u r n i e j  p i ł k i  rę c z n e j d l3  
c h ło p c ó w  i  d z ie w c z ą t  s z k ó ł  p o d ­
s ta w o w y c h .

■ó D O  G D A Ń S K A  n a  o g ó ln o p o l­
s k i  t u r n ie j  p i ł k i  r ę c z n e j w y je c h a ­
ł y  d r u ż y n y  d z ie w c z ą t  ze  s z k o ły  n r  
23 i  c h ło p c ó w  ze s z k o ły  n r  10.

♦  R O Z P O C Z Ą Ł  S IĘ  k o le jn y  k u r s  
o r g a n iz a to r ó w  s p o r tu ,  t y m  ra z e m  
d la  s z k ó ł ś r e d n ic h .  50 u c z n ió w  l i ­
c z y  s ię  o r g a n iz a c j i  im p r e z  s p o r to ­
w y c h ,  p o z n a je  o b o w ią z u ją c e  p r z e ­
p is y  o ra z  ró ż n o r o d n e  f o r m y  p o ­
m o c y  d la  n a u c z y c ie la  w f .

♦  d y r . Ś l i w i ń s k i  d o k o n a ł  o- 
tw a r c ia  m is t r z o s tw  S K S  p r z y  T e c h  
n lk u m  B u d o w la n y m  w  p ły w a n iu .  
S t a r to w a ło  p o n a d  100 u c z n ió w .  Z  w y  
c ię ż y l i  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u r e n  
c ja c h  —  K u l ig o w s k a ,  W ie c z o r ­
k o w s k a ,  Z a c h a r e w ic z ,  L a m p a rs k i  
i  S m o ła rc z y k .  S z ta fe tę  w y g r a l i  — 
K u c z m a ,  B rz o z a , K u l ig o w s k a  i  
W ó d z . Z e s p o ło w o  w y g r a ła  k la s a  
V - a  B O , k tó r a  p r o w a d z i  w  p u n k ta  
c j ł .  T u r n ie j  ko sza  w y g r a ły  k l .  V - b

Najlepsi pływacy 
będą startować
w Szczecinie

W  d n ia c h  22— 24 k w ie t n ia  o d b ę d ą  
s ię  n a  n o w e j ,  p ię k n e j  p ły w a ln i  
W D S  w  S z c z e c in ie ,  p ły w a c k ie  m i ­
s t r z o s tw a  P o ls k i.  B ę d z ie  t o  g e n e ra ł 
n a  p r ó b a  p rz e d  m is t r z o s tw a m i E u ­
r o p y .  O c z e k u je  s ię  u d z ia łu  p o n a d  
150 z a w o d n ik ó w .  U s ta lo n o  ta k ż e  m i 
n im a  u p r a w n ia ją c e  d o  s ta r t u  
m is t r z o s tw a c h :

m ę ż c z y ź n i k o b ie t y
59 m  d o w . 26:5 31:5

100 m  d o w . 59:5 1:10
200 m  d o w . 2:14 2:37
400 m  d o w . 4:48 5:31
800 m  d o w . — 11:40

1500 m  d o w . 20:00
100 m  k l . 1:15 1:26
200 m  k l . 2:4» 3:05
100 m  d e l f . 1:06 1:20
200 m  d e l f . 2:35 3:03,5
100 m  g rz b . 1:08 1:20
200 m  g rz b . 2:20 2:53
200 m  z m . 2:30 2:54
400 m  zm . 5:30 6:10

B O  I  I H - b  M . (a)

W  K O L E J N E J  s e r i i  w a lk  m ię d z y ­
u c z e ln ia n e j  l i g i  k o s z a  p a d ły  n a s tę ­
p u ją c e  w y n ik i :  P S R M  — P S M  32:30, 
P o l i t e c h n ik a  —  S N -1  33:22, W S R  — 
S N -2  2:0 (w . o . ) , P S R M  — P o l i ­
te c h n ik a  60:48, P S M  —  S N -1  105:17, 
P A M  —  S N -2  53:38, P S R M  —  S N -2  
C2:>6, W S R  —  P S M  39:73, P o l i t e c h ­
n ik a  —  P A M  42:46, P S R M  —  S N  1 
2 *  (W .O .), P A M  —  P S M  49:38, W S R  
—  P o l i t e c h n ik a  38:30.

T A B E L A  p o  4 k o le jk a c h  I I  r u n -  
A \r  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

* .  P S R M  17 p k t .

\ 7  m is t r z o s tw a c h  b ę d ą  m o g li  s ta r  
to w a ć  z a w o d n ic z k i i  z a w o d n ic y ,  
k tó r z y  u z y s k a l i  w y m a g a n e  m in im a  
w  1965 łu b  1966 r o k u .

Krzemiński
kandydatem do IAAF

Z  O K A Z J I  te g o ro c z n y c h  m i ­
s t r z o s tw  E u r o p y  w  B u d a p e s z c ie  o -  
b r a d o w a ć  b ę d z ie  K o n g re s  M ię d z y ­
n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  L e k k o a t le t y c z  
n e j  ( IA A F ) .  M .  In .  d o k o n a n e  zo ­
s ta n ą  w y b o r y  d o  r a d y  e u r o p e js k ie j  
IA A F .  N a  m ie js c e  n ie d a w n o  z m a r ­
łe g o  — C z e s ła w a  F o r y s ia  d o  w ła d z  
I A A F  k a n d y d o w a ć  b ę d z ie  p re ze s  
P Z L A  — H e n r y k  K r z e m iń s k i .

2. W S R 16
J . P S M 16
4. P A M 11
5. P o l i t e c h n ik a 11
6. S N  1 8
7. S N  2 6

Zimowe igrzyska 
olimpijskie 1976 r.
w  S zto kh o lm ie?
J A K  P O D A J Ą  a g e n c je  S z to k ­

h o lm  z g ło s i ł  s w o ją  k a n d y d a tu r ę  n a  
o r g a n iz a to ra  z im o w y c h  ig r z y s k  o -  
l im p i j s k i c h  w  1976 r .  T r a s y  w y t y ­
c z o n o  b y  w  o d d a lo n y m  o  50 k m  n a  
p ó łn o c  o d  S z to k h o lm u  m a s y w ie  
g ó r s k im  J a e m t la n d ,  n a to m ia s t  n -  
c z e s tn ic y  ig r z y s k ,  a  w ię c  z a w o d n i­
c y , d z ia ła c z e , t r e n e r z y  i  d z ie n n i­
k a r z e  m ie s z k a l ib y  w  S z to k h o lm ie ,  
d y s p o n u ją c y m  w ie lo m a  n o w o c z e s ­
n y m i  h o te la m i.

J J '

M A ŁO  K T O  W IE , że KS „A rk o n ia ”  prowadzi oprócz sekcji 
w yczynowych również szeroką działalność w  dziedzinie popula­
ryza c ji sportu masowego i  tu ry s ty k i wśród stoczniowców 
i członków w szystkich p ionów klubu. Działalnością tą za jm uje 
się sekcja krzew ienia k u ltu ry  fizycznej i  tu rys tyk i, mająca 
4 w łasne ogniska K K F iT .

DO CZOŁOW YCH DYSCY­
P L IN  te j sekc ji zaliczyć trzeba: 
żeglarską, motorową, szachową, 
brydżową, p i łk i s ia tkow ej i  ko­
szykowej oraz tenisa stołowego. 
Ponadto od w ie lu  la t  sekcja 
K K F iT  przy K S  „A rk o n ia ”  jest 
organizatorem tak ich  im prez 
masowych ja k : spartakiady le k ­
koatletyczne, tu rn ie je  p i łk i noż­
ne j i  spotkania m iędzyognisko- 
we. W arto podkreślić, że ty lko  
w  1965 roku w  im p re za ch 'o r­
ganizowanych przez ogniska 
„A rk o n ii”  uczestniczyło ponad 
4 500 osób.

O statnio dokonano podsumo­
w an ia  działalności w  I  kw a rta ­
le, k tó re  potw ierdza dużą ak­
tywność w szystkich ognisk sek­
c ji. A  oto k ilk a  danych. Od 
stycznia do m arca br. z in ic ja ­
tyw y  działaczy sekcji K K F iT  
craz dzięki pomocy k lu b u  od­
było się k ilk a  interesujących 
i cieszących się dużym powo­
dzeniem imprez. Do ciekaw­
szych należały: tu rn ie j szacho­
w y  o m istrzostwo Stoczni Szcze 
cińskie j, mocze szachowe, roze­
grane m iędzy ogniskam i ko­
mendy M O i stoczni oraz zawo­
dy brydżowe i  tenisa stołowe- 
5 0 .

O T Y M  j a k  p o p u la r n e  są  sz a c h y  
w ś ró d  c z ło n k ó w  o g n is k  „ A r k o n i i ”  
ś w ia d c z y  n a j le p ie j  f a k t ,  że  w  1965 
r o k u  z d o b y l i  o n i  d w a  p u c h a r y  w  
tu r n ie ja c h  o g ó ln o p o ls k ic h .  P o za  
ty m  „ a r k o ń c z y c y ”  z p o w o d z e n ie m  
w a lc z ą  w  I I  l id z e  i  A - k la s ie .

W a r to  ta k ż e  n a d m ie n ić ,  że  s e k c ja  
tu r y s t y c z n o  -  m o to ro w a  „ A r k o n i i ”  
z rz e s z a  272 c z ło n k ó w  i  o d  tr z e c h  
la t  z n a jd u je  s ię  w  c z o łó w c e  k r a jo ­
w e j.  O p ró c z  t u r y s t y k i  k w a l i f i k o w a ­
n e j s e k c ja  ta  z o r g a n iz o w a ła  w  u b . 
r o k u  30 im p r e z  o  c h a r a k te rz e  w y -  

; . jo c z y n k o w o - r o z ry w k o w y m ,  w  k t ó ­
r y c h  u c z e s tn ic z y ło  b l is k o  500 z a w ó d  
n ik ó w .  192 c z ło n k ó w  s e k c j i  K K F iT  
z d o b y ło  o d z n a k i t u r y s t y  m o to ro w e ­
g o , w  ty m  13 z ło ty c h ,  26 s r e b rn y c h  
i  63 b rą z o w e .

Św i a d c z y  t o  n ie  ty lk o  o 
W ielk ie j popularności sportu 
wśród członków ,,A rk o n ii” , ale 
przede w szystkim  o zrozumie­
n iu  tych potrzeb przez zarząd 
klubu, k tó ry  w  pe łn i um oż liw ił 
realizację program u swych og­
nisk, oddając do dyspozycji sek 
c j i  K K F iT  środki finansowe, 
sprzęt i  ob iek ty  sportowe.

W y n ik i te  są zasługą o fia r­
nej pracy kad ry  oddanych dzia- 
łaczy-społeczników, k tó rym  na­
leży życzyć dalszych sukcesów | 
w  rozw oju  sportu masowego

wśród załogi Stoczni i  członków, 
wszystkich pionów klubu.

BO LESŁAW  JA N IU R E K

Z A S K A K U JĄ C A  je s t tu  prze 
grana szczecińskiego K O L E JA ­
R Z A  walkow erem . Okazało się, 
że zawodnicy nie m ie li gdzie 
strzelać, bo czynna od 20 la t 
m ie jska strzelnica p rzy u licy  
Twardowskiego na Turzynio, 
będąca w  adm in is trac ji LO K, 
została z przyczyn niew iado­
m ych zam knięta. Jest to tym  
dziwniejsze, że władze sporto­

we n ic  o zam knięciu te j strzel 
n icy n ic  wiedzą.

1 S E R IA  r o z g ry w e k  p r z y n io s ła  
n a s tę p u ją c e  w y n ik i ;
S o k ó ł  —  G r y f ia  964—801 2—0
S p ó łd z ie lc a  —  G a rd o m in k a

703—962 0—2
S t a l ----- F r e g a ta  971—959 2—0
B ły s k a w ic a  —  K o le ja r z

845—V O  2—0
S z ó s tk a  —  J u n a k  875—621 2—0
Z r y w  —  M e ta lo w ie c  935—1067 0—2

T A B E L A
p k t .  

2 —  1067 
2 — 971

M e ta lo w ie c  G r y f ic e  
S ta l  D ę b n o
S o k ó ł D ę b n o  _ ___
G a rd o m in k a  M e c h o w o  2 —  962
S z ó s tk a  S z c z e c in  2 —  875
B ły s k a w ic a  Ś w in o u jś c ie  2 —  845
E r y  w  D ę b n o  0 —  935
F r e g a ta  Ś w in o u jś c ie  0 — 859
G r y f ia  S z c z e c ią  0  —  801
S p ó łd z ie lc a  R e s k o  0 —  703
J u n a k  S ta r g a r d  0 —  621
K o le ja r z  S z c z e c in  o —  —

N A S T Ę P N E  s p o tk a n ia  o d b ę d ą  s ię  
2  i  3 k w ie tn ia .

O D B Y Ł A  s ię  te ż  6 k o le jk a  s t r z e -  
la ń  C k la s y  m ie js k ie j .  In d y w id u ­
a ln ie  n a j le p s z e  w y n ik i  o s ią g n ę li :  
E u g e n iu s z  P Ł O N K A  z  T A M Y ,  E d ­
w a r d  S A R D Y K O  ze  S T O C Z N IO W ­
C A  i  E u g e n iu s z  S E K U Ł A  z  T A M Y .  
w s z y s c y  97/100.

W ś ró d  ju n io r ó w  K r z y s z to f  P A ­
S T W A  z S Z Ó S T K I i  H e n r y k  R E S Z ­
K E  ze  S T O C Z N IO W C A , o b y d w a j  
96/100.

R ó w n ie ż  w  t e j  k la s ie  K O L E J A R Z  
m u s ia ł o d d a ć  p u n k t y  w a lk o w e re m .

A  O T O  W Y N IK I :
T a m a  —  T r a m w a ja r z 2— 0
B u rz a  —  W o łg a 2—0
E le k t r o n  — K o le ja r z v o —v o
H u t n ik  —  G r y f ia 0— 2
D ą b  —  O k r ę to w ie c 2—0
S to c z n io w ie c  — S z ó s tk a 2—0

T A B E L A
t .  S z ó s tk a 10 1648
2 . G r y f ia 10 1622
8. D ą b 10 1595
4. K o le ja r z 10 1393
5. S to c z n io w ie c 8 1695
8. T a m a 6 1574
7. B u rz a 6 1537
8 T r a m w a ja r z 6 i m
9. O k r ę to w ie c 2 1471

16. E le k t r o n 2 1250
11. H u t n i k 0 755
12. W o łg a 0 521

S T A R T  I I I  L ig i  S t r z e le c k ie j w y -
z n a c z o n y  z o s ta ł n a  n ie d z ie lę ,  3 IV .

(a)

Szezecintecy 
we władzach AZS

N A  O D BY TYM  N IE ­
DAW NO  V I  K ra jow ym  
Zjeździe AZS do zarządu 
głównego zrzeszenia weszli 
także przedstawiciele szcze 
cińskiego środow iska: pre 
zes AZS Szczecin p ro f. d r 
A . K U L IK O W S K I, oraz 
znany trener 1. a., m gr E. 
POTRZEBO W SKI.

Szczecińska delegacja na 
zjazd należała do b. ak tyw  
nych biorąc m. in . u -  
dzia ł w  pracach w ie lu  ko  
m is ji, oraz uczestnicząc w  
spotkaniach z m in . szkol­
n ic tw a wyższego H. J A ­
B Ł O Ń S K IM  i  przew odni­
czącym G K K F iT , W. 
R E C ZK IE M . (ms)

Akademicy wybrali 
najlepsza „10" _

S tu d e n c i P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  w y b r a l i  s p o ś ró d  s w o ic h  k o ­
le g ó w  10 n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w . 
P ie rw s z e  m ie js c e  u z y s k a ł s tu d e n t  
I V  r o k u  W y d z ia łu  I n ż y n ie r y jn o -  
F .k o n o m ic z n e g o  —  A n d r z e j  W o jc ie ­
c h o w s k i.  J a k o  d ru g a  w y b r a n a  zo~ 
s ta ła  I r e n a  W o ld a ń s k a .

Zapaśnicy
Wolina

awansują do I ligi?
SEKCJA ZA P A Ś N IC ZA  LZ S  

W olin  ma realne szansa w ejś­
cia do I  lig i.  W  meczu decydu­
jącym  o m istrzostw o lig i m ię­
dzyw ojew ódzkiej w  s ty lu  w o l­
nym zapaśnicy w o lińscy wyso­
ko pokonali sytego na jgroźn ie j­
szego ryw a la  W irenkę W iry  
(woj. poznańskie) w  stosunku 
punktow ym  7,5:2,5. Spotkanie 
prowadzone było w  żywym  tem  
ple na stosunkowo dobrym  po­
ziomie technicznym, p rzy czym 
w arto  dodać, że W irenka w  ub. 
roku opuściła I  ligę. Podobał 
się na jbardzie j Romanowski w  
le kk ie j, k tó ry  pewnie w yg ra ł z 
najlepszym  zapaśnikiem gości 
Latosikiem . (a) .;

M ałjj poradnik kibica

W ś i i z ą g 6*99

N A  POW YŻSZYM  RY SU N KU  O G LĄ D AM Y, często przez 
p iłka rzy  stosowane zagranie p i łk i tzw. „w ślizg iem ” . Czy 
można w  tym  przypadku m ówić o grze faul? A tak  wślizgiem  
jest dozwolonym środkiem  w a lk i o p iłkę  z zastrzeżeniem, 
iż podeszwa nogi a takującej nie w ysta je ponad p iłkę  (patrz 
rys.) i  t ra f i w  nią bezpośrednio, a nie nogę przeciwnika. 
Przewrócenie się przeciw nika o nogę zawodnika, k tó ry  do­
kona ł praw idłowego w ślizgu jest w tó rnym  skutk iem  te j 
akc ji i  sędzia nie ma prawa je j przerwać.

Nieudany atak wślizgiem  podlega karze rzutu wolnego 
bezpośredniego, względnie karnego, jeże li przew in ien ie  b y ­
ło dokonane w  granicach pola karnego. (get)
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P O L S K I —  „ K o c h a n k o w ie  z W e ro ­
n y ”  g . 18; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ T r z y  
b ia łe  s t r z a ły ”  g . 15; M U Z Y C Z N Y  —  
„ M y  F a i r  L a d y ”  g .  19.15.

D E L F I N — k in o  s tu d y jn e  (te l.4 68 -7 8 )
—  „ B a n d y c i  z O rg o s o lo ”  g . 14, 16, 
18.15 —  w ł .  —  o d  l a t  14; „ W ło s z k i  
i  m iło ś ć ”  g . 20.30 —  w ł.  —  od  
l a t  16; K O S M O S  ( te l.  355-02) —  
„ F a r a o n ”  g . 11, 15, 19 —  p o i.  —  
p a n o r a m . —  od  l a t  16 ( c z w a r te k  i  
p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  
„ F a r a o n ”  g . 16, 20 ( c z w a r te k  i  p ią ­
t e k ) ;  B A Ł T Y K  ( t e l .  733-35) —  „ K o ­
c h a n k a ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.1«,
20.30 —  s z w e d z k i —  o d  l a t  16 (c z w a r  
l e k  i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  218-34)
—  „ W i e l k i  s k o k ”  g . 15.30, 18. 20.30 
•— f r . - w ł .  —  o d  ł a t  16; p ią te k :  
„ P r z e m in ę ło  z  w ia t r e m ”  g .  1«, 14.15,
18.30 —  U S A  —  o d  l a t  14; P A Ł A C  
M Ł O D Z IE Ż Y  — „ I  d a le j  b ę d ę  ś p ie ­
w a ć "  g . 13, 15.30, 17.30 —  a n g . — 
o d  l a t  12; F A L A  —  „ S y s te m ”  g . 17, 
19.10 —  a n g . —  o d  la t  " l8 ; M A R S  —

„ C z ło w ie k ,  k t ó r y  z a b i ł  L ib e r t y  
V a la n e e ’a ”  g . 16, 18.20, 20.40 —
U S A  — o d  l a t  14; P R O M IE Ń  —  
„ S y n  k p t .  B lo o d a ”  g .  6, 20.10 — 
w ł .  —  o d  1. 12 g . 18 —  w y s tę p  zesp o  
iu  N ie b ie s k o - C z a r n y c h ;  E C H O  ( K rz e  
k o w o )  —  „ C z ło w ie k  w  c ie m n y c h  o -  
k u la r a e h ”  g . 16, 20 —  ja p .  —  od  
l a t  16; M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  „ S ła ­
w n e  m i ło ś c i ”  g . 17, 19.10 —  f r a n c .
—  o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ Z a b ić  d r o ­
z d a ”  g . 17.30, 20 —  U S A  —  od  
la t  14; M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ P ię ­
c iu  m ę ż ó w  p a n i  L i z y ”  g . 19 —  
U S A  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  16; 
P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  —  „ O lb r z y m ”  
g .  16, 19.30 —  U S A  —  od  l a t  12; 
H U T N IK  (S to łc z y n )  — „ P t a k i ”  g . 
17, 19.15 — U S A  —  o d  l a t  16; B A J ­
K A  (P o lic e )  —  „ S z a ta n ”  g . 17, 19
— w ł.  —  o d  l a t  16; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
c e ) — „ P r o c e s  O s k a ra  W ild e ’ a ”  g . 
37, 19.20 —  a n g . —  o d  l a t  16 —  p a ­
n o r a m ic z n y .

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g . 11; T P P B  —  W o j.  P o l.  66
—  f i l m  „ L ę k ”  g .  18, 20 —  c z e s k i — 
o d  l a t  16; N O T  —  W o j.  P o l.  67 —  
c z y n n y  od  g . 13—23; P IN O K IO  — 
B o h . W - w y  55 —  w ie c z o re k  ta n e c z ­

n y  g . 19; K O N T R A S T Y  —  W a w rz y ­
n ia k a  7a  —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 
20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l.  
20 —  p r e le k c ja  „ N a s z a  p rz e s z ło ś ć  —  
r u c h  r o b o tn ic z y  w  P o ls c e  d o  r o k u  
1918”  g .  18; J U N A K  —  W o j.  P o l.  
180 —  „ C ie k a w i  lu d z ie  —  c ie k a w e  
te m a ty ”  g . 18.

A P T E K I
N B  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l .  443-38; 
N R  3 —  P ia s tó w  60 —  te l.  465-17; 
N R  47 —  A l .  W y z w o le n ia  11 —  te l.  
422-46.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 —  
rz e ź b a  p o m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w ie k u ,  re n e s a n s o w e  s t r o  
j e  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  g . 
11—17.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H TR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H IR . 
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — S w . 
W o jc ie c h a  7  —  g . 19—7  r a n o .

15.45 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,
15.50 10 le k c ja  ję z y k a  fr a n c u s k ie g o ,
16.10 T V  k u r s  r o ln ic z y ,  16.55 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  d z ie c i 
b a jk a  „ G d y  k o t  p rz e b ie g n ie  d r o ­
g ę ” , 17.15 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ T w o je  k s ią ż k i ” . 17.45 M a g a z y n  m o  
to r y z a c y jn y  „ K la k s o n ” , 18.05 I n f o r ­
m a to r  t u r y s t y c z n y ,  18.20 K o n c e r t  
k a m e r a ln y  w  w y k o n a n iu  la u re a tó w  
m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n k u r s ó w  r o k u  
1965, 18.50 M a g a z y n  m e d y c z n y , 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20 P r o g r a m  a k t u a ln y ,  20.15 
T e a t r  K o b r a  „P o ś c ig ” , 21.15 „ F e s t i ­
w a l  S o p o t 65” , 21.25 M in ia tu r y ,
21.50 D z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  n a  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .
P I Ą T E K
12.45 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  I  
„ C z e r w o n e ,  z ie lo n e  ś w ia te łk a ” ,
16.10 10 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  
16.55 I n fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,

Z A K Ł A D  D O SK O N ALE N IA  ZAWODOWEGO
w  Szczecinie, pL K ilińsk iego  3

zapisy do klas pierwszych
, Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 

w  następujących zawodach:
— ślusarz wyposażenia okrętowego
— stolarz m eblowy
— in tro liga to r
—  m alarz budowlany
— elektrom echanik 
—■ cJektro instalator
—  tapicer
— szkutn ik

Ponadto zakład prowadzi f i l ie  szkoły na terenie 
w ojew ództwa:

w  Stargardzie, ul. Szczecińska 6 — w  zawodzie: 
ślusarz maszynowy,
w  Nowogardzie, ul. K ilińsk iego  21 — w  zawodzie: 
ślusarz maszynowy.
w  Trzebiatow ie, ul. Torow a 27 — w  zawodach: 
stolarz, cicala, ślusarz, h yd ra u lik , m urarz, betoniarz, 
m alarz budowlany,
w  Szczecinie-W ielgowie, u l. Gościniec 1 — w  zawo­
dzie: stolarz meblowy,
w  Św inoujściu, u l. O kólna 27 — wT zawodzie: e lek­
trom echanik.
W A R U N K I PR ZYJĘ C IA : ukończony 14 rok żyela, 

dobry stan zdrowia, ukończonych 7 klas szkoły pod­
stawowej.

D okum enty o przyjęcie do nauki zawodu należy 
składać w  sekretariacie szkoły, pl. K ilińsk iego  3, lu b  
W' terenie pod w skazanym i wyżej adresami.

W  zawodach, na któ re  zgłosi się większa liczba k a n ­
dydatów , egzaminy odbędą się 5 i  6 kw ie tn ia  1966 r. 
o godz. 9.

Bliższych in fo rm ac ji udziela sekretaria t szkoły co­
dziennie w  godz. 10—15, tel. 209-47. 1187-K

SZCZECIŃSKIE Z A K Ł A D Y  USŁUG 
PR ZEM YSŁU TERENOWEGO 
w  Szczecinie, ul. Odrowąża 1 

i n f o r m u j ą ,  że

punkt usług
ślusarsko-instalacyjnych

Szczecin, u l. Podhalańska 16-c 
te l. 350-98

c z y n n y  w  godz. 7—15

wykonuje dla ludności
wszelkie robo ty w  zakresie: 

centralnego ogrzewania —-

(instalowanie nowych urządzeń 
etażowych)

—  rem onty, wym ianę grze jn ików
—  konserwację, 

roboty budowlane;
Roboty w odno-kanalizacyjne

— wym ianę kranów , 
likw idac ję  przecieków

— naprawę i  konserwację 
in s ta lac ji gazowych;

Roboty w  zakresie drobnego 

ślusarstwa

—-  naprawę zamków 
—- dorabianie kluczy, lu tow anie  

itp .
1188-K

O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8, n a  n r  243.

2965-G

ópitzedaż

„ T R A B A N T A ”  500 — ,
s p rz e d a m . D z w o n ić  p o  
p o łu d n iu ,  t e l .  396-12.

3060-G

R O Ż N E  m e b le , s p r z e ­
d a m , B o h .  G e t ta  W a r ­
s z a w s k ie g o  4/5, g o d z . 
16— 18. 2993-G

S P R Z E D A M  „ F ia t a ”  
1100. M ic k ie w ic z a  46, 
B a z a  ( t y l k o  w  n ie d z ie ­
lę  Od 8— 18). 2792-G

T R Z Y  p o k o je ,  o g ró d e k , 
c .  o .  —  k o m fo r t ,  z a tn ie  
n ię  n a  d o m e k  je d n o r o ­
d z in n y ,  p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y  w  S zcze ­
c in ie ,  e w e n tu a ln ie  w  
w o je w ó d z tw ie .  P o n ia ­
to w s k ie g o  53—2, w  
g o d z . 17—21. 2768-G

P O K O J  z  k u c h n ią  i  ł a ­
z ie n k ą  (s a m o d z ie ln e ), 
z a m ie n ię  n a  2 p o k o je  
z  k u c h n ią  i  ła z ie n k ą .  
W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia .  
B o h . W a rs z a w y  87—4.

2920-0

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU P R O D U K TA M I 
N A FTO W Y M I „C PN ” 

w  Szczecinie,
’u l. Gen. Świerczewskiego 29

poszukuje agentów
do sprzedaży

prow izyjnej
produktów  naftow ych w  stacjach 

benzynowych:

Miejscowość Ilość osób czas pracy
Choszczno
B an ie
Łobez
Przybiernów
Płoty
Sw inoujśeie-

Warszów

16 godzin 
16 godzin 
cala doba 
16 godzin 
cała doba

cala doba

W  stacjach wieloosobowych obow ią­
zu je  solidarna m ate ria lna  odpowie­

dzialność.
P rzy zawarciu um owy wymagane 
jest zabezpieczenie finansowe w  po­
staci weksla gwarancyjnego lub 
książeczki PKO  do wysokości 5—10- 
dniowego u targu w  danej stacji. 
Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie 
zawarcia um ow y agencyjnej udziela 
dzia ł ka d r i szkolenia, pokó j n r  19, 

I  p ię tro  w  godz. 9—13.
1150-K

U w a g o ,

Klienci
Banku

U prze jm ie  in fo rm u jem y że, 

EKSPO ZYTUR A w  SZCZECINIE 
p rzy  ul. K o ńsk i K ie ra t 12

dnia 3 kwietnia kr.
(w  n ie d z ie lę )

c zy n n a  będzie  
od godz. 11 do 18

Polecamy bogaty asortym ent tow a­
rów  kra jow e j p rodukc ji, eksporto­
w e j i  zagranicznej za w a lu ty  obce 

wpłacone w  k ra ju  i  za granicą.

Życzym y pom yślnych zakupów.

1125-K

praca
P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę
d o  d z ie c k a .  W ie lk a  
25—11. 3071-G

riieruchomoici
Ł O d Z  —  d o m  5 - iz b o w y  
w o ln y ,  w y łą c z o n y  s p o d  
k w a te r u n k u  —  s p rz e ­
d a m . O f e r t y :  „20262” , 
„ P r a s a ” , Ł ó d ź , P io t r ­
k o w s k a  96. 1149-K

P Ł Y W A J Ą C Y  o f ic e r  m a  
r y n a r k i ,  k a w a le r ,  l a t  
35, w z ro s t  170 c m , p o z ­
n a  p a n n ę  d o  l a t  26, m i  
ł e j  p r e z e n c ji ,  d o m a -  
to rk ę .  C e l m a t r y m o n ia l  
n y .  Z d ję c ia  m i le  w i ­
d z ia n e . O f e r t y :  B iu r o

L IC E U M  O g ó ln o k s z ta ł­
c ą c e  N r  5 w  S z c z e c in ie  
u n ie w a ż n ia  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n r  1482 J e rz e ­
g o  B u jn ic k ie g o .

2884-G
D Y R E K C J A  Z a s a d n i­
c ze j S z k o ły  M e c h a n iz a ­
c j i  R o ln ic t w a  d la  P r a ­
c u ją c y c h  w  C h o jn ie  
u n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  le  
g i t y m a c ję  u c z n io w s k ą  
n r  41/64/65 M ie c z y s ła w a  
S z k u c ia k a .  2888-G

T A D E U S Z  T O B E R  z g u ­
b i ł  b i l e t  w o ln e j  ja z d y  
M P K .  2898-G

A L E K S A N D R A  D Ą B ­
R O W S K A  z g u b i ła  b i le t  
w o ln e j  J a z d y  M P K . ^  ^

P A Ń S T W O W A  S z k o ła  
T e c h n ic z n a  w  S z c z e c i­
n ie  u n ie w a ż n ia  z g u b io ­
n ą  le g i t y m a c ję  s z k o ln ą  
J ó z e fa  L a s k o w s k ie g o .

2903-G

P A Ń S T W O W A  S z k o ła  
R y b o łó w s tw a  M o r s k ie ­
g o  w  S z c z e c in ie  u n ie ­
w a ż n ia  z g u b io n ą  le g i­
t y m a c ję  s tu d e n c k ą  n r  
92/65 W o jc ie c h a  S z e w - 
c z y k o w s k ie g o .

2908-G

pracownicypósza&iurani

NA MIESZKANIE S P Ó t D Z lE lC M t l l / n
ASIĄ2EC2KA MIESZKANIOW ArW J

T r a i l gw a ra n tu je - r e a l n ą  w a r t o ś ć
I W  K  t  A  D  O  W

S to la rz a  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  S z c z e c iń s k a  F a ­
b r y k a  M e b li  w  S z c z e c in ie ,  A l .  P o w s ta ń c ó w  74/94, 
t e l.  88-11, W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .

1135-K

D y r e k c ja  O k r ę g u  P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c j i  
w  S z c z e c in ie , z a t r u d n i  i n ż y n ie r ó w  b u d o w la ­
n y c h  p o s ia d a ją c y c h  u p r a w n ie n ia  b u d o w la n e  
i  p r a k ty k ę  z a w o d o w ą . W a r u n k i  p ła c y  i  p r a c y  
d o  o m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  i  s z k o le n ia  d y r e k  
c j l ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42, I  p ię t r o ,  p o k ó j  125.

1166-K

17 D la  d z ie c i „ M iś  z  o k ie n k a ” ,
17.15 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ Z r o b i ­
m y  to  s a m i” , 17.30 R e c i ta l  p io s e n ­
k a r k i  f r a n c u s k ie j  „ N a n y  M o u s c o u -  
r l ” , 18 M ło d z ie ż o w y  m a g a z y n  w o j ­
s k o w y  „ A z y m u t ” , 18.24 T y g o d n ik  
a k tu a ln o ś c i  s a t y ry c z n y c h  „ W ie lo ­
k r o p e k ” , 18.45 W s z e c h n ic a  T V ,  19.20 
N ie s p o d z ia n k a  n a  d o b ra n o c ,  19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20 „S z c z e c iń s k ie  te le -  
e c h o ” , 20.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
. .Ż y c z y m y  d o b r e g o  o d b io r u ” ,  21 „10 
m in u t  r e c e n z j i ” , 21.10 O p e re tk a  I .  
D u n a je w s k ie g o  „ S w o b o d n y  w i a t r ” , 
22.35 D z ie n n ik  T V ,  p r o g r a m  n a  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b r a n o c .
U W A G A : T e le w iz ja  z a s t rz e g a  s o b ie  
z m ia n y  w p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ S k r y t k a  p o c z to w a " ,  16.05 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  16.15 
W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  10, 17 
P o w ie ś ć  T V  —  I V  o d e . „ U r o d z e n i  
p o d  c z a r n y m  n ie b e m ” , 18.30 T e le -  
r e k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  19 „N o w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i ” ,
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20.40 „ C z t e r e j  
s p r a w ie d l iw i ” . 21.05 F i lm  m u z y c z n y  
„ S to p  —  w in ie n  je s t  k o g u t ” , 21.45 
K r o n ik a ,  22 S p ra w o z d a n ie  z  p r z e ­
b ie g u  o b ra d  X X i n  Z ja z d u  K o m u ­
n is ty c z n e j  P a r t i i  Z w . R a d z ie c k ie g o ,
22.30 „ K t o  s ię  t u  ś m ie je ” .

P IĄ T E K
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
10 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,
11.15 „ C z t e r e j  s p r a w ie d l iw i ” , 11.40 
K o m e d ia  m u z y c z n a  „ S to p ,  w in ie n  
je s t  k o g u t ” , 12.20 P r o g r a m  z  R o s to -  
c k u ,  16.35 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t­
k ic h ,  16.45 P r o g r a m  d la  d z ie c i  1—3 
k la s ,  17 P o w ie ś ć  —  V  o d e . „ U r o d z e ­
n i  p o d  c z a r n y m  n ie b e m ” , 18.45 T e -  
le - r e k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y ,
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,
19.50 „ K a r t k i  k a le n d a r z a ” , 20 F i lm  
„ D z ie ń  szcz ę ś c ia ” , 21.20 „ C o  r o b ić  - 
z w o ln y m  c za se m ” , 21.50 K r o n ik a ,  
22 S p ra w o z d a n ie  z  X X I I I  Z ja z d u  
F a r t i i  K o m u n is ty c z n e j  Z w . R a d z ie ­
c k ie g o ,  22.30 „ C z ło w ie k  b e z  p r z e ­
s z ło ś c i” .

jR a  d  i  cr
W IA D O M O Ś C I:  16, 1«, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.«0.
14 M e lo d ie  i  p io s e n k i f i lm o w e ',  
14.45 D la  d z ie c i „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” ,
15 „ O  p ie ś n ia c h  lu d o w y c h  F e d e r ic o  
G a r c i i - L o r k i ” , 15.30 D la  d z ie c i s ta r ­
s z y c h  „ U c z y m y  s ię  r e c y to w a ć ” , 
'6 .05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a ,  
16.15 R e p o r ta ż  a k t u a ln y  W ł.  K a c z ­
m a r k a ,  16.30 „ S z a fa  g r a " ,  17 P rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.25 
M u z y c z n y  c z w a r te k ,  18.50 U n iw e r s y ­
t e t  r a d io w y .  19.05 M u z y k a  i  a k t u a l ­
n o ś c i,  19.30 „ Z  c y k lu  „ L u d z ie  i  zd a ­
r z e n ia ” , 20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia ,  
21 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta ,  21.40 „ W  p o ­
k o ju ”  —  o p o w ia d a n ie ,  22 „W e s o łe  
s m u tk i ” . 22.54 D u e t  k o n c e r tu ją c y  
n a  o r g a n y  i  fo r t e p ia n ,  23.10 M u z y ­
k a  ta n e c z n a , 0.05—2.55 P r o g r a m  n o c  
n y  ( I  p r . ) .

Kronika
ujypadkóiD
Z  W Ó D  O d r y  w - r e jo n ie  D z ie -  

w o k l ic z a  w y d o b y to  w c z o r a j  z w ło k i  
m ę ż c z y z n y  w  s ta n ie  e z ę s c io w e g o  
r o z k ła d u .  W s tę p n e  d o c h o d z e n ie  u -  
s ta l i ło ,  t e  b y ły  t o  z w ło k i  6 4 - le tn ie -  
g o  m ie s z k a ń c a  S z c z e c in a  —  R o m a -

!J A  u l .  E s k a d r o w e j (D ą b ie )  n a ­
s tą p i ło  z d e rz e n ie  s a m o c h o d u  "oso­
b o w e g o  z a u to b u s e m . W g . in fo r m a ­
c j i  M Ó  —  w in ę  za  w y p a d e k  p o n o ­
s i k ie r o w c a  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o , 
k t ó r v  p r o w a d z i ł  w ó z  b ę d ą c  w  s ta ­
n ie  n ie t r z e ź w y m . O f ia r  w  lu d z ia c h  
n ie  b y ło .

5 8 - L E T N IA  T e o f i la  P . z a m . p r z y  
u l .  N e h r in g a ,  s p a d ła  ze s c h o d ó w , 
d o z n a ją c  o tw a r te g o  z ła m a n ia  r ę k i .  
R a n n ą  p r z e w ie z io n o  d o  k l i n i k i  n a  
P o m o rz a n a c h .

W E  W S I S u c h a ń , p o w .  S ta r g a rd ,
c ię ż a ro w y  „ S t a r ” , m ija ją c  n a  za ­
k r ę c ie  w ó z  k o n n y ,  z d e r z y ł  s ię  z  
„ W a rs z a w ą ” . O b a  p o ja z d y  z o s ta ły  
p o w a ż n ie  u s z k o d z o n e  —  s t r a t y  s ię  
g a ją  15 t y s .  z ł .

O  G O D Z . 21.45 w  P o łc z y n ie - Z d r o -  
j u  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h  s a m o c h ó d  
c ię ż a ro w y  —  w ła s n o ś ć  s ta rg a r d z ­
k ie g o  p rz e d s ię b io r s tw a  b u d o w la n e ­
g o . P r z y c z y n ą  p o ż a r u  b y ło  k r ó t k ie  
s p ię c ie  w  in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j.  
S t r a t y  —  o k .  3 ty s .  z ł .

D Z IŚ  r a n o  —  o g o d z . 8JM) —  p ę k ł  
r u r o c ią g  z e w n ę tr z n y  k o t ło w n i  c .o . 
p r z y  u l .  P o d h a la ń s k ie j .  W  z w ią z k u  
z  ty m .  n a  c a ły m  o s ie d lu  G r u n ­
w a ld z k im  w s tr z y m a n o  d o o ły w  c ie p  
ła .  U s u w a n ie  a w a r i i  p o t r w a  d o ,  
g o d z . 20.

M P K  K O M U N IK U J E :  w  z w ią z k u  
z  r o b o ta m i t o r o w y m i  n a  A l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o , t r a m w a je  l i n i i  „ 1 ”  
k u r s o w a ć  b ę d ą  —  o d  g o d z . 8.00 
d o  p ó łn o c y  —  je d y n ie  d o  z a je z d n i.  
D a ls z y  o d c in e k  t r a s y  o b s łu ż ą  a u * i 
to b u s y .

(api

W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k e ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 łw e w n .  51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i *  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6} 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s lę -
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  I K s ią ż k i  
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty ;  k w a r t e ln ie  — 

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z  n y c b  „ R u c h '

................................ . . . . . .  .  ------- , — „ „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r« *
O W e w g .  C e n a  p r e n u m e r a ty ;  k w a r t a ln ie  _ *7^50_z ł ;  p ó ł r o c z n i e 75 z ł ;  r o c z n ie  — 15© z ł .  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  — przyjmuje B iu r #

k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .
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kronika dnia
O B R A D Y  P L E N A R N E  
W K  Z S L

♦  D Z IŚ  R A N O  ro z p o c z ę ło  
s ię  p le n u m  W o je w ó d z k ie g o  
K o m ite tu  Z je d n o c z o n e g o  S t ro n  
n ic tw a  L u d o w e g o . T e m a te m  
o b ra d  je s t  u s ta le n ie  k ie r u n ­
k ó w  p r a c y  s t r o n n ic tw a ,  w y n i ­
k a ją c y c h  z u c h w a ł  V I I I  W o ­
je w ó d z k ie g o  Z ja z d u  Z S L . P o  
n a d to  n a  p le n u m  z o s ta ła  o -  
m ć w io n ą  s p ra w a  u d z ia łu  Z S L

w  o b c h o d a c h  1000 -lec ia . O b ra ­
d o m  p rz e w o d n ic z y ł  p re z e s  
W K  Z S L ,  p o s e ł —  I .  K O N K O -  
L E W S K I.

S P E C J A L IŚ C I Z  N R D  
Z  W IZ Y T Ą  W  F A B R Y C E  
M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H

♦  W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  F a ­
b r y c e  M a s z y n  B u d o w la n y c h  
go szczą  d w a j  p r z e d s ta w ic ie le  
f i r m  b u d o w la n y c h  z N R D . 

P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  
D O  S P R A W  R O L N IC T W A  
P R Z Y  K W  P Z P R

♦  W C Z O R A J  o d b y ło  s ię , 
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  s e k r e ta ­

r z a  K W  —  J .  Ł O C H O W IC Z A  
—  p o s ie d z e n ie  K o m i te tu  d o  
S p ra w  R o ln ic tw a  p r z y  K W  
P Z P R . T e m a te m  o b r a d  b y ła  
in fo r m a c ja  o  p r a c y  B iu r a  w  
o k re s ie  o s ta tn ic h  d w ó c h  k w a r ­
t a łó w  o ra z  o m ó w ie n ie  p rz y g o ­
to w a ń  d o  w io s e n n e j k a m p a n ii  
s ie w n e j.

K O N C E R T Y  W  F IL H A R M O N I I

♦  K O L E J N Y , t r z e c i  k o n c e r t  
z c y k lu  „ M u z y k a  o p e r o w a ”  
o d b ę d z ie  s ię  w  F i lh a r m o n i i  w  
p ią te k  i  w  n ie d z ie lę .  W e z m ą  
w  n im  u d z ia ł  s o l iś c i O p e ry  
B y t o m s k ie j :  A l i c ja  M A R C Z A K -  
F A B E R O W A  i  H e n r y k  G R Y C H  
N I K .  ( jo l )

Ludzie pracjj — swemu miastu

•  Studenci naprawiają 
nawierzchnią ul. Wawrzyniaka

•  Pracownicy CR uporządkują 
teren wokół swego zakładu

Z  sesji M R N

Zygmunt Kubiak
zastępcą przewodniczącego

P r e z y d i u m  M R N
W CZO RAJ rozpoczęła się dwudniowa sesja M RN, k tó re j 

przewodniczył radny H enryk SZYM AŃSKI. Na obrady p rzy­
b y li również m. in .: przewodniczący PWRN — M . ŁE M P IC K I, 
I  sekretarz K M  PZPR — St. B A R TC ZA K  oraz przedstawiciele 
poszczególnych wydzia łów  PWRN.

W Teatrze
13 Muz...

„ A m e r y k a ń s k i  id e a ł”  —  to  t y t u ł  
s z tu k i  F . A lb e e ’g o , k tó r e j  p r e m ie ra  
o d b y ła  s ię  w  T e a trz e  „13  M u z ” . 
S z tu k a  w y s ta w io n a  z o s ta ła  w  u b . 
p o n ie d z ia łe k  z  o k a z j i  M ię d z y n a r o ­
d o w e g o  D n ia  T e a tr u .

N a  z d ję c iu :  H . K o n ie c z k a  i  W . 
R u c iń s k a  w  je d n e j  ze scen  s z tu k i.

(n o -e l)  
F o to  S t. C ie ś la k

Sesję o tw orzył przewodniczą­
cy PM RN H. ŻU KO W S KI, k tó ­
ry  po in form ow ał radnych o 
przyznaniu przez Radę Państwa 
Krzyża Kawalerskiego Orderu 
Odrodzenia Polski radnemu 
Zygm untow i M IE SZKO W SK IE - 
M U  za długoletn ią i  ofiarną 
pracę w  radach narodowych 
Szczecina. Dekoracji dokonał 
przewodniczący PWRN — M. 
ŁE M P IC K I.

Następnie przewodniczący 
wczorajszych obrad H. SZY­
M A Ń S K I oświadczył, że na 
wniosek Prez. M RN, Prezes Ra­
dy M in is trów  w yra z ił zgodę na 
utworzenie w  szczecińskim Prez. 
M RN trzeciego etatu zastępcy 
przewodniczącego Prezydium . W 
związku z tym  w  im ien iu  M ie j­
sk ie j K o m is ji Porozumiewaw­
czej P a rt ii i  S tronn ictw  P o lity ­
cznych, I  sekretarz K M  PZPR 
St. B A R TC ZA K  zaproponował 
na to stanowisko Zygm unta 
K U B IA K A  znanego działacza 
politycznego i  gospodarczego. 
Kandydaturę tę sesja zatw ier­
dziła  bezwzględną większością 
głosów w  drodze tajnego głoso­
wania.

Tematem wczorajszych obrad, 
ja k  już in form ow aliśm y, była 
ocena stanu bezpieczeństwa i 
porządku publicznego w  mieście 
oraz pracy kolegiów karno-ad­
m in is tracy jnych. Dzisiejsze o- 
brady poświęcone są analizie 
w ykonania planu gospodarcze­
go i  budżetu w  1965 r. (hs)

Jednym zdanie su
W  p ią te k ,  l  k w ie tn ia  o g o d z . 18, 

p r o f .  P o l i t e c h n ik i  Ł ó d z k ie j  d r  in ż . 
W ła d y s ła w  K U C Z Y Ń S K I w y g ło s i 
w  lo k a lu  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  In ż y ­
n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  
( A l .  W o j.  P o ls k ie g o  99) o d c z y t  n t .  
„ O B L IC Z A N IE  R E O I.O G IC Z N Y C H  
U G IĘ Ć  B E L E K  Ż E L B E T O W Y C H ” .

Dodatkowy występ
Niebiesko-Czarnych

W  Z W I Ą Z K U  z d u ż y m  z a in te r e ­
s o w a n ie m  w y s tę p a m i z e s p o łu  „ N I E  
B IE S K O -C Z  A R N Y C H ”  w  d n iu  2 
k w ie tn ia  d a d z ą  o n i  d o d a tk o w y  k o n  
c e r t  o t w a r t y  (p o c z ą te k  g o d z . 16, sa 
la  Z B M ) .  J e d n o c z e ś n ie  in f o r m u je ­
m y ,  iż  n a  w s z y s tk ic h  im p re z a c h , 
o t w a r ty c h  „ N - C ”  M H D  O d z ie ż  —  
O b u w ie  p r e z e n tu je  w io s e n n ą  k o le k  
c ję  m o d y .

K O L E J N Y M  F I N A L IS T Ą  k o n k u r ­
s u  „ R e k la m y ”  z o s ta ł J a n  T u s z y ń ­
s k i ,  p r a c o w n ik  P S S  w  S ta r g a rd z ie .  
Z a w ia d a m ia m y  p r z y  o k a z j i ,  iż  
k o n k u r s  n a  s lo g a n  r e k la m o w y  z o ­
s ta ł w  d n iu  d z is ie js z y m  z a m k n ię ty .  
J e g o  w y n i k i  p o s ta ra m y  s ię  p o d a ć  
j u t r o  d o  w ia d o m o ś c i.  (g e t)

Jacy jesteśmy...”
W  niedzielę 
o godz. 13.00 i  17.00

◄ w  poniedziałek 
o godz. 17.00

spotykam y się

na koncercie 
galowym.

B ile ty  d la szkół do na­
bycia w  przedsprzedaży w 
Radzie M iejscowej ZZK  

(gmach DOKP)

ZO B O W IĄ Z A N IA  podejm o­
wane ostatn io przez załogi n ie ­
k tó rych  zakładów pracy i  m ło ­
dzież d la uczczenia Tysiąclecia 
Państwa Polskiego i Święta 
I  M aja  m ówią m.In. o pracach 
dia miasta. Chodzi tu  głównie 
o roboty porządkowe, napraw­
cze, drobne inwestycje. W  ra ­
mach akc ji „Ludzie  pracy swe­
m u m iastu”  studenci szczeciń-

Komunikat PKP
W  cza s ie  p r a c  d r o g o w y c h  n a  l i ­

n i i  K o s t r z y n  — S z c z e c in  -  D ą b ie  
u le g n ie  z m ia n ie  r o z k ła d  ja z d y  p o ­
c ią g u  r e la c j i  S z c z e c in  -  D ą b ie  — 
G o d k ó w  j a k  n a s tę p u je :  S z c z e c in -D ą - 
b ie  o d ja z d  8.16 ( z a m ia s t 9.06), G o d  
k ó w  p r z y ja z d  9.47 ( z a m ia s t 10.49). 
Z m ia n a  o b o w ią z y w a ć  b ę d z ie  o d  4 
do  30 k w ie tn ia  b r .

scy p rzystąp ili do w ym iany na 
w ierzchn i u licy  W aw rzyniaka.

W CZORAJ pracowało tu  100 
słucha-czy Państwowej Szkoły 
Rybołówstwa Morskiego w; 
Szczecinie. Uczniow ie te j szko­
ły  postanow ili jeszcze k ilk a ­
k ro tn ie  wziąć udział w  tych  
pracach. W najbliższych dniach 
pracować tu  będą uczniowie 
Państwowej Szkoły M orsk ie j i  
WSR.

T Y LK O  PATRZEĆ ja k  czysto 
I estetycznie wyglądać będzie 
teren w okó ł zabudowań chłod­
n i w  sąsiedztwie mostu D ługie­
go. Mieszczą się tu  m. in. b iu ­
ra i  zakłady C entra li R ybnej, 
k tó re j pracownicy pod ję li ostat­
n io liczne zobowiązania l-m a . 
jow e i  dla -uczczenia Tysiącle­
cia. W ym ieńm y n iektó re z n ich :

— uporządkowanie skarpy przy 
moście D ług im , łącznie z u - 
łożeniem p ły t chodnikowych

— uporządkowanie terenu od 
strony ul. Celnej

— pracownicy CR postanow ili 
ponadto pracować p rzy bu­
dowie parku X X -lec ia , tam  
zaangażowany będzie rów;- 
nież sprzęt transportow y.

Przeprowadzone m ają  być 
również porządki na terenie te­
go zakładu. P ro jek tu je  się za­
łożenie zieleńców, ogrodzenie 
terenów, odnowienie n iektó rych 
ścian szczytowych oraz w yko ­
nanie, również w  czynie spo-. 
łecznym, skrzynek na kw ia ty , 
k tóre udekoru ją okna budyn­
ku  d y re kc ji CR. ¡i

Sądzimy, że śladem załogi CR 
pójdą inne szczecińskie zakła­
dy pracy, (aż)

ZNÓW BANDYCKI WYBRYK
w gmachu Sądów

W  G M A C H U  szczecińskich 
Sądów znów doszło do bandyc­
kiego w yb ryku . We w torek 29 
bm. przed Sądem Powiatowym  
odbywała się rozprawa przeciw 
ko K u rto w i G in te row i Waschi- 
low skiem u i  H e n ryko w i W asi­
lewskiem u, oskarżonym o do­
konyw anie napadów rabunko­
wych. Rozprawa została odro­
czona i  oskarżonych, zakutych 
w  ka jdank i, wyprowadzono pod 
konw ojem  m ilic y jn y m  w  celu 
przewiezienia do aresztu. Na

Z a n im  s i ę  w yb ie rzesz  n a  3  dni do N R D

Przepisy celne — bez zmian
Z D N IE M  1 marca 1966 roku 

weszły w  życie nowe przepisy 
w  sprawie zwolnień od należ­
ności celnych. M ieszkańców na­
szego województwa zainteresu­
je  zapewne sprawa przepisów 
celnych, obowiązujących w  ra ­
mach tu rys tyk i świątecznej do 
NRD (wyjazdy na 3 dni). W 
tym  zakresie nie nastąpiły w ięk 
sze zmiany.

K w e s t ia  w y w o z u  i  p r z y w o z u ,  rz e  
c z y  o s o b is ty c h  i in n y c h  p rz e d m io ­
t ó w  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o , 
ł  - e d m io ty  o s o b is te g o  u ż y t k u :  o -  
d z le ż , b ie l iz n ę ,  p r z y b o r y  t o a le to ­
w e  p r z e w o z i s ię  b e z  w p is y w a n ia  
d o  d e k la r a c j i  c e ln e j.  N a to m ia s t  
w p is u je  s ię  d o  n ie j  w y w o ż o n y  
s p rz ę t s p o r to w y  1 tu r y s t y c z n y :  t u ­
r y s ty c z n y  a p a r a t  r a d io w y  o ra z  a -  
p a r a t  f o to g r a f ic z n y .  J e d n a  o so ba  
m o ż ; z a b ra ć  t y l k o  p o  je d n y m  t r a n  
z y s to ro w y m  a p a r a c ie  r a d io w y m  i

a p a ra c ie  f o to g r a f ic z n y m .  W  ra z ie , 
g d y  tu r y s t a  m a  a p a r a t  f i lm o w y ,  
n ie  m o ż e  ju ż  z a b ra ć  a p a r a tu  f o to ­
g r a f ic z n e g o  i  n a  o d w r ó t .  P rz e p is y  
d o p u s z c z a ją  w y w ó z  t y l k o  a p a F a tu  
f i lm o w e g o  a m a to r s k ie g o  tz n .  w ą s ­
k o ta ś m o w e g o . D o  a p a r a tu  fo to g r a ­
f ic z n e g o  m o ż n a  z a b ra ć  5 r o le k  
b ło n ,  a d o  f i lm o w e g o  —  6« m  .ta ­
ś m y  o d p o w ie d n ie j  s z e ro k o ś c i.

T u r y s ta  m o że  p o n a d to  z a b ra ć  ze 
sob ą  d r o b n e  in s t r u m e n ty  m u z y c z ­
n e  o ra z  b iż u te r ię  (ze z ło ta  i  p la ­
ty n y )  w  l ic z b ie :  1 o b rą c z k ę , 1 
p ie rś c io n e k ,  1 p a ra  k o lc z y k ó w ,  1 
p a rę  s p in e k ,  1 m e d a lio n  z ła ń c u s z  
k ie m  i  I  z e g a re k . W s z y s tk o  t o  o -  
c z y w iś c ie  t u r y s t a  m u s i p r z y w ie ź ć  
z p o w ro te m , u m ie ś c iw s z y  w y k a z  
ty c h  p r z e d m io tó w  w  d e k la r a c j i  
c e ln e j.

Ś R O D K I S P O Ż Y W C Z E . N a  60 -go - 
d z in n ą  w y c ie c z k ę  d o  s t r e f y  k o n ­
w e n c y jn e j  m o ż n a  z a b ra ć  6 k g  ż y w  
n o ś c i.  M ię s o  i  w y r o b y  m ię s n e  n ie  
m o g ą  p rz e k ra c z a ć  w a g i  0,5 k g , a 
c z e k o la d a  i  w y r o b y  c z e k o la d o w e  
—  0,25 k g .  M o ż n a  z a b ra ć  ta k ż e  100

s z tu k  p a p ie ro s ó w  lu b  25 c y g a r  lu b  
125 g  t y t o n iu  o ra z  0,25 1 n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h  ( n ie  s p ir y tu s u ) .

SPRAW A PIEN IĘ D ZY , k tó ­
ry m i dysponuje tu rysta  przed­
stawia się następująco: ok. 70 
m arek o trzym uje  się w  Polsce. 
150 z ł można w ym ienić w  ban­
kach NRD. Tych 150 zł n ie  w p i­
suje się wyjeżdżając do dekla­
ra c ji celnej. Można jeszcze za­
brać 1 000 zł, ale deklaru je  się 
je  pisemnie i  należy przywieźć 
je  z powrotem.

Na zakup tow arów  można 
wydać ty lko  poł-owę przydzie­
lonych w  k ra ju  dewiz. W tedy 
za przedm ioty te nie p łaci się 
cła. Tow ary zakupione za ok. 
30 m arek, pochodzących z w y ­
m iany 150 z ł w  banku NR D —:

należy zgłosić do oclenia. O pła­
ty  celne stosuje się w  wypad­
ku, gdy rodzaj lub  ilość przy­
wożonych tow arów  nabytych 
za dozwoloną liczhę dewiz, 
świadczy o przeznaczeniu tych 
tow arów  na sprzedaż.

W R E S Z C IE  in fo r m a c ja  d la  osó b  
ja d ą c y c h  W Ł A S N Y M  Ś R O D K IE M  
L O K O M O C J I.  M a te r ia łó w  p ę d n y c h  
m o ż n a  z a b ra ć  t y le ,  i l e  m ie ś c i s ię  
w  b a k u ,  a s m a r ó w  i  o le jó w  — 
i lo ś ć  o d p o w ie d n ią  d o  p o t r z e b  e k s ­
p lo a ta c y jn y c h .  Z n iż k i  c e ln e  n ie  
o b o w ią z u ją  to w a r ó w  z a k u p io n y c h  
za ś r o d k i  p ła tn ic z e ,  p rz y d z ie lo n e  
tu r y ś c ie  n a  z a k u p  b e n z y n y . W  
z w ią z k u  z t y m ,  że z b l iż a  s ię  o k re s  
w y c ie c z e k ,  w a r to  p r z y p o m n ie ć  tu  
r y s to m ,  że  w y p e łn io n e  d e k la r a c je  
c e ln e  n a le ż y  p r z y g o to w a ć  n ie c o  
w c z e ś n ie j i  z g o d n ie  z o b o w ią z u ją ­
c y m i  p r z e p is a m i,  a b y  czas t r w a n ia  
o d p r a w  c e ln y c h  s k r ó c ić  d o  m in i ­
m u m . (Jol)

kory ta rzu  sądowym podbiegł 
do aresztantów m łody mężczyz­
na, ja k  się później okazało, 
19-le tni Janusz W asilewski i 
obrzucając m ilic ja n tó w  stekiem 
obelg, us iłow ał przeszkodzić w  
konw ojow aniu. Korzysta jąc z 
zamieszania, aresztanci zaczęli 
się szarpać z m ilic ja n ta m i, pró  
bując zbiec. Funkcjonariusze 
MO zdoła li jednak, używszy, 
pałek, opanować sytuację. Ja­
nusza W asilewskiego zatrzyma-: 
no. i

N ie jest to pierwszy w ypa­
dek bandyckich ekscesów w, 
p rzyby tku  spraw iedliw ości. 
Przed k ilkom a tygodniam i in ­
fo rm ow aliśm y o zajściach na 
sali sądowej, k iedy to k ilk u  
zwyrodn ia łych k rym ina lis tó w , 
skazanych na długoletn ie w ię ­
zienie za gw a łty  dokonywane 
na m łodych chłopcach, us iło ­
wa ło obezwładnić m ilic ja n tó w  
i uciec. N iedawno również inny, 
opryszek, skazany za zgwałce­
nie dwóch kobiet, w  czasie roz­
praw y rzuc ił się na zeznającą 
na jego niekorzyść świadka —■ 
kobietę i us iłow ał ją  zadusić.

Te fa k ty  budzą niepokój. L u ­
dzie, k tó rzy  ośm ie lili się tak  
b ru ta ln ie  zakłócić powagę Są­
du, pow inn i zostać ukaran i su­
rowo i p rzykładn ie  — ich czy­
ny świadczą bowiem, że są to 
jednostki w  wysokim  stopniu 
groźne dla społeczeństwa. K a ­
ry , ja k ie  zostaną im  w ym ierzo­
ne, pow inny nadto nie ty lk o  być 
proporcjonalne do ich czynów, 
ale także stanowić dobitne 
ostrzeżenie dla tych wszyst­
kich, k tó rzy  k ie dyko lw iek  chcie 
lib y  ich naśladować.


